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Zakłud pracy... 


Wyciaċ i przesłać do redakcii „Głosu” Łódź, Piotrkowska 86, III nistro 


iaustów amerykańskich na wolność i demokracie 


| Program Ramadiera — inflacja | 


PARYŻ PAP. — 
Sekretarz generalny 
Francuskiej Partii 


uricę Thorez' wygło 
sił na wiecu partyj- 
nym przemówienie, 
w którym omówił t, 
ZW plam Mar 
oraz wystapil z o- 
strą krytyk» polity- 
„ki de Gaulle'a. 
Thorez stwierdził, 
że plan Marshalla 
iest zamachem ka- 
pitalistów amerykań 
s «an ma wolność robotników, rzemieśl. 
nikiw i chłopów. Jest on haniebną spe- 
kul-eia na biedzie marodu francuskiego | 
T Mieco emm am a a a s 


Wygrane 


w codziennym konkursie „Głosu“ 
UEEZEET: 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji 
„Głosu* — Łódź, Piotrkowska 86—roz- 
losowana została kolejna premia nasze 
go konkursu codziennego z dnia 1 paź- 
dziernika rb. 

SERWIS DO KAWY 
wygrała ob, Janina Popiołek, zamieszka» 
ła w Radomsku, ul. Sienkiewicza 6, praco 
wnica „Metalurgii“, 

Ob. Popiołek otrzyma nagrodę za po- 
Sedici wem naszego oddziału w Radom- 
IKU, 


| 

Na ilustracji widzimy rodzinę ob. Za- 
krzewiczą Stefana, Łódź, Franciszkańska 
11, który wygrał w naszym konkursie 
codziennym stół i 6, krzeseł, Stół przydał 
się bardzo, gdyź jego poprzednik miał 
już 20 lat i ledwo się trzymał na nogach. 
Rodzeństwo ob. Zakrzewicza ma teraz 
Ba czym odrabiać lekcję, 


Komunistycznej Ma- 


jest sprzeczny z narodową Suwerenmoś- 
cią Francji. Flan Marshalla powinien być 
opracowany wyłącznie na zasadach han- 
dlowych. a nie stawiać Francji żądań. 
by zrzekła się swej suwerenności naro-- 
dowej. 

Kamitaliści amerykańscy stawiają jako 
warunek swej „pomocy“: niedopuszcze- 

partii kom i do 
rządu, porzucenie polityki nacionafzacji 
przemysłu i likwidację pianu Monnet'a. 
Kapitaliści amerykańscy światomie sta- 
wiają przeszkody na drodze odbudowy 
Francji, żądając zapłaty w dolarach za 
wegiel amerykański, a nawet za węgiel 
z Zagłębia Ruhry. 

Następnie Thorez stwierdził, że fran- 
cuska poiityka zagraniczna zrezyznowa- 
ła z odszkodowań, należrirych ed Niemiec, 
pod presją amerykańskich trustów prze- 
mysłowych i poddała się całkowicie dy- 
rektywom antydemokratycznych | impe- 
rialistycznych sił międzynarodowych. 

Mówiąc o de Ganlle'u, Thorez powie- 
dział, że reakcjoniści francuscy i koła 
miedzynarodowe, które ich popieraia, 
sabotuią į będą Ssabotowali odbudowę 
Francji, żeby dokonać zamachu Stanu 
przeciwko republice i utorować drogę 
nowemu „zbawcy oiczyzny* — de Gaullę 
owi, który chce odegrać rolę Petaina. 

Przemówienie swoje Thorez zakończył 
apelem, skierowanym do wszystkich re- 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 


,z Hagi, że królowa holenderska Wilhelmina 


ze względu na zły stan zdrowia, przekaże na 
jakis czas swe prerogatywy królewskie cór- 
ce, która będzie pełniła funkcje regentki. 
Oficjalny komunikat stwierdza, że królewna 
Julianna obejmie swe funkcje z chwilą, gdy 
ustawa o regencji zostanie zatwierdzona 
przez porlament. Królowa Wilhelmina liczy 


publikanów, ażeby się ziednoczyłi. Mów- 
ca podkreślił, iż niczego nie można uczy 
nić we Francii bez partii komunistycznej 
którą zaczyna obecnie odgrywać swoją 


Ole. 

PARYŻ PAP. — Obieg banknotów pic- 
niążnych we Francii ós'agnat nienotowa- 
ny dotychczas poziom 852.195 miloaów 
franków, zwiększając się ostatnio o 1.500 


Fiancja; 
po OOOO OMT IMTMIMMOMOMMMMMMTMMTAN A 


Królowa holenderska abdykuje 


Zakaz ogłaszania komunikatów indonezyiskich w Kolandii 


obecnie 67 1:t f wstąpiła na ton 6 września 
1898 roku. 

LONDYN (PAP). Jak donosi Agencja Reu- 
tera, władze holenderskie z”broniły z dniem 
3 października ogłaszania w dziennikach ho- 
lenderskich 1 indonezyjskich komunikatów 
wojennych wojsk republikańskich. Holender- 
ska agencja prasowa Anta nie zastosowała 
się do tego zakazu i opublikowała komunf- 


Górnicy wypełniają plan 


KATOWICE PAP. Wykonując plan za wrze. | Cie planowane o 391.184 tony, co stanowi 26 


sień br. w 103,7 proc. przemysł węglowy wy- 
dobył ogółem w 3-cim kwartale bież. 


proc. 
Od początku roku bleżacego do końca wrze 


roku | śnia wydobyto ogółem 42.729.867 ton węgla 


15.560.674 tony węgla, przekraczając wydoby= ' (tj. 452.377 ton ponad plan). 


Zdenek Fierlinger u Prezydenta R. P. 


WARSZAWA PAP, Prezydent R. P. przyjął 
w dniu wczorajszym w Belwederze wicepre- 
miera rządu Czechosłowacji tow. Zdenka Fier- 
lingera wraz z towarzyszącym mu przewodni. 


czącym klubu poselskiego czechosłowackiej 
partii socjal-demokratycznej tow. Jarosławem 


Uładkim. Gościom czechosłowackim towarzy- 
szył wiceminister 


spraw zagranicznych Lesz- 


#aycki, 


| 


niacja na biedzie Francuzów 


Maurice Thorez odsłania kulisy zamachu kapi- 


milionów į powodując stale -zmniejszanie 
się wartości pieniądza. W czwartek na 
czarnej giełdzie płacono za złoty suwe- 
ren 4.800 fr. wobec 4.450 żądanych w pò- 
niedziałęk. 

Depreciacja franka łączy się rzecz jas- 
na z nieprzerwaną zwyżką cen nie tylko 
na czarnym rynku, ale i na tynku regla 
mentowańnym. Tak np. ostatnioa cene kz. 
wołowiny oficjalnie podniesiono do 427 
fr. co dorównuje cenie płaconej na czar- 
nym rynku w ubiegłym miesiącu. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Panowie, zamknijcie ten kran Rar adiera. 


kat indonezyjski który stwierdza, że somoloż 
ty holenderskie bombardowały miejscowość 
Garoet, położoną na południowy wschód od 
Bundoeng. Wskutek ataku lotniczego 24 Ho- 
lendrów i 50 Indonezyjczyków zostało zas 
bitych. 


KOMUNIKAT 


Zawiadamią się, że w sobotę, dnia 4 
października rb. o godzinie 17 odbędzie 
się w Łodzi, w sali PCH, ul, Piotrkow= 
ska 152 narada aktywu przemysłowo» 
gospodarczego dla m. Łodzi i wojewódze 
twa, 

Referaty na tematy aktualnych zagad- 
nień polityczno-gospodarczych wygłoszą 
przedstawiciele KC PPR. 

Stawiennictwo towarzyszy wezwanych 
telefonogramami — obowiązkowe, 


KOMITET WOJEWÓDZKI I ŁÓDZKI 
ROBOTNICZEJK 


POLSKIEJ PARTII 


- 


" morzlny, 


„lo owarancją dalszej nie 


woriowej, 


Umowa 0 wsnólpracy 1 IWM, TUR i Wici 


SUL. EN... k= a RNA 


W dniu świeta Milicji Obywatelski 


Rozkaz ministra hezpieczeństwa publ'cznege gen. dyw. Stanisława Radkiewicza 


w ARSZAWA PAP. W związku z obchodzo- 
nym w dniach 4—7 października świelem. Mi- 


szęregi wstąpili byli partyzanci, synowie To- 
bótników i chłonów, Od pierwszych dni swe- 
go istnienia staneła Milicja Obywatelska naf 
straży ostąqnięć mas pracujacych, w ciągu | 
trzech lat swego istnienia hartowała się w 
conin walki z reakcją, w ogniu walki z Wro- 
gami ludu. 

Przez swą nieustanną i owocną walkę z re- 
akei, poprzez walke o zapewnienie ładu, Mi- 


| 
Hea DObywatsiską poważnie przyczyniła się do 
stebilizacji słosunków w kraju, do ugruntowa 
I 


licji Obywąalelskiej minister sewicowictwa | 
publicznego — Stanisław Radkiewicz wydał 
rozkaz następującej treści: 

Oficerowie, podoficerowie, milicjanci! 

Pozdrawiam was serdeczhie z okazji trze- 
elet rasznicy pawółania Milicji Obywatelskiej. 

7 października mija trży lała od chwili, gdy 
Miilcja Obywatelska powołana została dla 
obrony ładu i hezp „oństwa w kraju. W al 


nia demokratycznych zdobyczy mas pracują- 
cych i wniosła swój poważny wkład do budo- 


wy Polski Ludowej. 


Oficerowie, potolicetowie, milicfanci! 
Milicja Obywatelska w ciągi trze 
cy i 


ch tat pra- 
walki, krwią najlepszych swych synów, 
selana wspólnie z pracownikami Urzędów 
eczeństwa publicznego. żołnierzami KBW, 
O-cami i całym obozem demokracji, za: 
kumenłowaia swą wierność narodowi, 
ność idealom demokracji. 
gtiwiow aniem ządności, ned zapewnie- 
mim spoknju budowałczym Nowej Polski, zdo 
była wdzięczność, sympatie i zaufanie narodu. 

W ciagu trzech lał swego is 
Obywatulska skryepła, 


wier- 
Swą służbą nad u- 


prawe 


Imienia Milicja 
podniosła swój poziom 
oczyściła sie od elementów ohcvch 
| przynadkawych I zwarła swe szereqi. Jest 
ustepiwej welki jaką 
toczyć będnie Milicja Obywatelska z reakcją 
aż do połnlecznego 

Otieprtwle, 

ZA etin 


rozgromionia podziemia. 
podoficerowie, milicjanci! 

ałą prace | nfiarny walkę 
nie ładu i bezpieczeństwa w kraju 
win w -gunieniu służby 
mi - „iR Te" 


w obro- 
wyrażam 


"Ra WSA RER ATZ, 


Derret e "!anowe' gospodarce 
WĄTPSZAWA PAP. — Prezydent R. P. 


2867077 oriotrznie w Dziomstky Usław 
B, P. doćretu o planowej gospodarce na- 


zostenia polo sana W dniach nojkliższych 


WARSZAWA PAP. Zebranie peł- 
HorIOC pych przedstawicieli prezydiów of- 
gatizacii młodzieży TUR. Zwiazku Mło- 
dzieży Wiejskiej R, Pu Wici“ i Związ- 
ku Wałki Młodych, obradowało nad prò- 
jektem umowy o wspólpracy przedłożo- 
nym przez międzyorganizacyjną komisią 
tedukcyjną, 

Dyskusja 


mad proiektem umowy 6 
wspólpracy wykazała całkowitą zbież- 
ność pogladów, Ustalono ostateczny tekst 
projektu umowy, który będzie przędłażo 
ny do zatwierdzenia naczehrym władzom 
trzech organizacji młodzieżowych. 

Obecni na zebraniu przedstawiciele 
Zwiazku Młodzieży Demokratycznej wy 
razhi swoje uznanie dla faktu zacieśnie- 
nia współpracy ji dla zasad umowy trzeci 

organizacji, wyrażając jednocześnie chęć 
przystypienia do niej. 

Władze naczelne trzech organizacii — 
QOQMTUR, ZWM i ZMW „Wi&” zatwier- 
dza umowę o współpracy w ciągu naj; 
bliższych dni. ` 
er 


— Czy Angielki 
bez kapeluszy? 

— Będziemy brali Ślub nie w kościele, 
a gdzie indziej. Pośpiesz się, 

— Dobrze — odpowiedziała, 

Jechali cieżarówką przez całe miasto, 
Wreszcie stanęli przy bramie, strzeżonej 
przez wartownika. który zapyłał ich 6 
dokumenty. $ 

Po okazaniu dokumentów Quell zwró- 
git się do wartownika: 

— Czy mogę widzieć się z oicem Nik- 
8016? 

— Po co? 

— Aby udzielit nam ślubu. 

— No, cóż. dokumenty macie w potząd 
ku. Wieżdżajcie do bramy i idźcie do 
kaiedzą. 


chodzą do Kkościeta 


= MMA. 


POBZIĘKOWANIE 

W dniu święta Milicji Obywatelskiej życzę 
wam dalszych osiągnięć w pracy nad utrwale- 
niem praworządności i zapewnieniem spokoju 
w kraju. 

Poprzez stałą naukę udoskonalcie 
dzienną pracę, 

Ściśle, ramię przy ramieniu, ze wszystkimi 
funkcjonariuszami służby AoC, pro- 


3-cia rocznica 


arzed trzema laty — 7 pażdziernika 1944 
roku dekretem PKWN została uprawomocnio- 
na Milicja Obywałelska. 


SWĄ co- 


Od tego czasu do dnia dzi siejs igo. prze- 
szła ona szinat drogi. Jeżeli sięgniemy okiem 
wstecz, to musimy przyznać, że przez te trzy 


lata Milicja zrobiła 
szmat. roboty. 

Jest w tej chwilł całkowicie zorganizowa- 
nym aperatam t to aparatem, który mia za sū- 
hą chłabne karty walki z przestępczością, z 
podziemiem reakcyjnym i nadużyciami wszel- 
kiego rodzaju. 

Milicja Obywatelska m. Łodzi ma niemały 
wkdad w ogólny dorobek i osiągnięcia całości 
aparatu państwowego. 

Przyczyniła się wydalnia do utrzymania 
spokoju obywateł, hezpieczeństwa i ładu pu- 
blicznego m. Łodzi. z 

Milicjant nie sze 


Obywatelska również 


zędząc wysiłków, zawsze 


wadźcie nadal nieustępliwą walkę z reakcją, 
aż do ostatecznego jej rozgromienią, 

Stójcie niezachwianie na gruncie praworząd- 
ności demokratycznej. 

Cześć i chwała poległym milicjantom. 

Niech żyje Demokratyczna Rzeczpospolita 
Polska. 8 
Minister Rezpieczeństwa Publicznego 
—). Stanisław Radkiewicz, gen. dyw. 


M. 0. w Łodzi 


gotowy do największej ofiarności, narażający 
często życie dla obrony obywateli naszego 
miasta, wart jest nznamią całego społeczeń: 
stwa łódzkiego. 

Współpraca ludności z organami M. O. m- 
możliwi w jeszcze szybszym temple wykry- 
wanie przestępstw i ściganie przestępców. 

3-cią rocznicę M 9). m. Łodzi będzie cb- 
chodziła dnia 4 bm. 

Na program uroczystości składa się: 

1. Akademia o godz. 15-ej w Domu Kultu- 
ry Miliejanta przy ul, Nawrot 27. 

2. Uroczysty obiad żołnienski o godz. 18-ej. 

3. Capsirzyk o godz. 20-ej marszem gwiażź- 
dzistym ulicami m. Łodzi do Parku Poniałow- 
stkego. 

w dniu święta M. O, życzymy jej owoc- 
nych wyników pracy w utrwalanit porządku, 
ładu i bezpieczeństwa obywateli naszej Oj- 
czyzny. 


Nr. 278 208 


POZO 


= SPEKULACIA NA BIEDZIE FRANGUZON 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 

Rząd francuski czyni rozpacziiwe Wwy- 
silki by opanować inflację, oczekując is- 
dnocześnie z niepokojem wyników roz 
mów, prowadzonych przez Bidarita w 
Waszyngtonie W Paryżu pesymistycz 
nie ocenia się możliwości komitetu „© 
brony franka*. obradnjącego mod przewę 
dnictwem Ramadiera, 

Pamje pogląd, żesystem pracy komite 
tu, który wyłonił cały szereg podkomisji 
utrudni mu wszelką szybka akcję. Licza 
Się tu również z możliwością wysunier 
cia przez poszczególne grupy pracowni- 
ków żądania podwyżki płac gdyż pod- 
wyżka uzyskana na początku roku bie- 
Żacego, została prawie całkowicie zniwe- 
czoną wskutek inflacji 


KOMUNIKAT 


Komisja Kulturałna-Oświatowa przy Wydz. 
Prop. KŁ. PPR, rozpoczyna w dniu 7,10. br. 


o godz. 19-ej w sali Domu Propagandy ul. 
Piotrkowska 262 cykl wieczorów artystyczno- 
muzyczifych. , 
W pierwszym wieczorze udział wezmą: 
Irena Łomankiewicz — Houlska — śpiew, 
Jadwiga Hryniewicka i Stefan Dowgird — 
tańce, Zenon Hodor — skrzypce, Marian Mi- 
kuta — konferansjer, oraz orkiestra salo- 
nowa KEŁ., 

Wieczory odbywać się będą systematycznie 
dwa razy w miesiącu, Cena biletów na wszy st 
kie miejsca 30 zł. 
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Front narodów demokratyeznyc! 


udaremni zakusy imperialistów — oświadczył premier Bułgarii Jerzy Dym:irow 


PRAGA PAP. W dzienniku „Rude Pravo“ 
ukazał się wywiad przeprowadzony przez ka: 
respondenta tego pisma z bułgarskim premie- 
rem Dymitrowem. Na zapytanie dziennikarza, 
czy obecne prady polityczne nie prowadza 
do nowego Monachium. PDymitroł odpowie- 
dział, iż jeśli idzie o czynnik pro i antymora- 
chijskie istnieje wielka różnica pomiędzy ów- 
czesną a obecną sytuacją. Różnica la sprowa» 
dza się głównie do następujących. pii: 

1) wW wyniku ostatniej wojny Zwikzsk Ran 
dziecki wyszeął z. wielkimi prestiżem między> 


nym i nie naruszoną wspólnotą swych ludów. 
2) ZSRR wyzwolił szereg państw z jarzma 


narodowym, znacznym doświadczeniem *w Beh | 


Kino sM AET F 54** 


seeme ee 


Pocżałek Seansnw w 
Poecz, seans. w niedz. i 


DZIŚ PREMIERA! 


i Rodzi 


* W. rolach głównych: S$ 


Reżyseria: G. 


i Wytwórnia: „ MOSFILM” 


=- m euma eonanae amana 


JAMES ALDRIDE E 


Helena wyczuła lekkie zdenerwowanie 
gdy stanęła w drzwiach małego drewnia 
nego baraku. Mocniej ściśnęła rękę anota 
który ią trzymał pod ramię, W baraku 
siedział przy prymitywnym biurku jakiś 
Siwy człowiek z wielkimi okularami na 
nosie, 

— Dzień dobry — 
szek. 

— To my. Czy można pospieszyć i do- 
konać wszystkich formalności zaraz? Do 
kumeńty mamy przy sobie. 

— Dobrze. A czy macie świadków? 

— Nie odpowiedział zakłopotany 
Quell. — Może szofer bedzie świadkiem? 
Proszę się zapoznać: Miss Helena Stangu 
Mister Nikson. 

Helena uścisnęła rękę 


powitał ich staru- 


starego księdza, l 


me m 


TAONA SPA PŚ 
Narutowicza 20 
ee 2 0 EM — w WWE YW, 


dni pows 


Nowy Film Radziecki Wg. Powieści M. GORKIEGO 


rtamonowych 


ROMODANOW 
M., DZIERZAWIN 
T. CZYSTIAKOWA 

Í W. MARECKA 

| W. BAŁASZOW 


ER 4 LAY DAROAN Mh ia 1 APE bidba GA DRMa e KASTA 
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faszystowskiego, W tych państwach do wła- 
dzy doszedł lud i ustanowił demokratyczne 
republiki, które — ze Związkiem Radzieckim 
na czele— stają na aken 3 dla imperia: 
listycznej agresji oraz snowi główną ochro 
nę pokoju. 

3) W czasie wojny Indy kolonialne powstały 
przeciwko «swym, ciemiężycielom, wzmągając, z 
nimi walke. Ten fakt stanowi ważną przeszko- 
dę_ dla- impełlalistycznych planów wojennych: 

4) W czasie wojny we wszystkich krajach 
imperialistycanych łnscznie wzrosły siły klas 
pracuja sychy a “béb demokratyczny Staje się 
coraz powążniejszym czynnikiem pokoju. 

5) komuniści biorą obecnie czynny udział w 


zed: 17, 19, 21. 
15, 17, 19, 24. 


święta: 


ROSZAL 
Eksploatacja: Film Połstkt. 
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który w wytartym miumdurze wojskowym 
całkiem nie wyzladał na duchowną, oso- 
bę. Quelli zawałał szofera'i ceremonia się 
natychmiast rozpoczęła, A 

Ślub wygladał naprawde niesamowicie. 
Ksiądz wyjął z kieszemi munduru modli- 
tewnik i zaczął cicho odmawiać modli- 


wagą chwit. Helena wciąż 
Quella, który z uwaza obserwował 
go księdza. Nie rozumiał dokładnie słów 
odmawianych w modlitwie. T tviko, gdy 
ksiądz zwrócił się do niego z zapyta- 
niem, czy ma obrączki ślubne — ocknał 
Się j wyjął z kieszeni dwa tanie, srebvne 
pierścionki, Nie poczuł nawet jak jeden 
z mieh znalazł się na palcu Jego ręki. Zoò- 
baczył tyłko opalone długie palce Heleny 
i matowy blask srebra na jej ciemauej 
skórze. Dołeciały do niego słowa księdza 
o nierozerwalności węzłów małżeńskich, 
Ceremonia była skończona. Ksiądz zati- 
Mała formalności ze świ: adkiem przy biur 
KU. 

— Przyślę panu metrykę Ślubirą póź- 
miej — zwrócił się do Quella, patrząć na 
młodą parę .z uśmiechem. 

— Dziękuję — odpowiedział Quel. 

— Skróciłem akt Ślitbu dla was. jak tyl 
ko mogtem — rzeki ksiądz uważnie pa- 
irząc na Quella: Helena milczała, Dobro- 
duszny szoier oznajmił, że iest bardzo za 


; tej walce Bułgaria musi być aktywna, co 


| rycznych 


~ . + || 
iwe. Szofer stał nieruchomo, przejęty po+' 
patrzała na | 
tare- 


odbudowie swoich państw i stoją na rzęle 
lu rządów, Uzyskali oni sukcesy w ziednorze: 
niu sił demokratycznych | postępowych w 
ochronie suwerenności oraz znajduja się w 
pierwszych szeregach walczących o pokój. 

6) Ostatnia wojna wykazała bankructwo 
kapitalizmu i jego niepopularność, Mikany lu- 


dzi przekonały się, iż jedynym ratunkiem 
jast zwycięstwo socjalizmu. Z powyższego 
wydika jasno — oświadczył dalej premier 


Bułgarii — iż na tałym świecie istnieje sil- 
niejsza chęć pokoju i demokracji niż w roku 
1938, Imperializm amerykański uważa, że przy 
gotowanie nowej wojny agresywnej pozwo!! 
na yniknięcie nadchodzącego kryzysu skono 
micznego. Impezlaliści ci dążą do panowani. 
światowego i dlatego udzielają pomocy reži 
mom faszystowskim i reakcyjnym, wspieraj 
moralnie i materialnie Grecję i Turcję: ora 
wrogo odnoszą się do nowej demokracji. 
Zapytany, jakie stanowisko. zajmuje Buf- 
garia w walce czynników pro t antymonachij- 
skich, premier Dymitraw oświadczył, 
wszyslkie demokratyczne narody łącznia z 
Bułgarią muszą stanąć w szeregu zjednoczo- 
nych sił demokratycznych i pokojowych pod 
przewodnictwem Związku Radzieckiego. 


ŻE; = 


dyktuje życiowy interes oraz potrzeba kon- 
solidacji politycznej i ekonomicznej miezale- 
żności państwa. Tym razem Bułgaria musi wy 
konać lo, czego nie uczyniła w 
drugiej wojny światowej, 
— powiedział w zakończeniu Dymitrow — 
potężny zjednoczony front narodów demokra- 
dla. wzmocnienia międzynarodowej 
współpracy i udaremnienia agresywnych pla- 
nów imperiuistycznych. 


przeddzień 
Naieży ustanowić 


dowolony ze wszystkiego, bo był po raz 
pierwszy świadkiem. Z szerdkimi uśtnie- 
chem pozdrowił nowożeńców. 

— Dowidzenia Qnell-—krzyknął ksigdz 
na pożegnanie, gdy młodzi odjeźdżali 
ciężarówką. Helena popatrzała na niego 
z wyrażnym zdziwieniem. Gdy przyje- 
chali z powrotem do obozu, usiedli na 
trawie w pobliżu namiotu. gdzie przeby- 
wała Hena. Quell pocałował ją j ona od 
dała mu pocałunek. Właściwie nie mieli 
o czym mówić. Czuli się po prostu szczę 
Shiwi, Nagle Helena zapytała: 

— Czy macie w Anglii dużo słońca? 

— Tam, gdzie mieszkam, prawie 50 
niema. 

— A co wy właściwie robicie na tych 
swoich wyspach? 

— Uprawiamy rolę, 
innych źródeł zarobku, 
— A co ty robiłeś? 

— Uczyłem się. Byłem studentem. 

— Kim chciałeś zostać? 

— Chciałem biidować mosty, Chciałem 
być inżymierem. 

— A dlaczego rzuciłeś studia? 

— Wojna — odpogviedział krótko. 

Po pawzie Helena rzekła cicho: 

- To pewnie dziwnie, gdy nie ma słoń 
ca — j po chwili zapylała — czy tam na 
prawdę nigdy nie ma słońca? 

D. e, n:) 


Prawie nie mamy 


Nr. 275 


uŁOÓS 


Niemcy już poczynają konkurować we włókiennictwie 


wzmożenia naszego eksportu 


Jedną z głównych pozycji eksportu polskie- 
go są nie od dziś wyroby włókiennicze. 

Nie należy jednak zapominać o tym, że 
przemysłem najbardziej uzależnionym od im- 
portu jest właśnie włókiennictwo, sprowadza- 
jące zza granicy bawełnę, len, wełnę, chemi- 
kalia, barwniki itp. i pokrywające drogą przy- 
wozu do 80 procent swego zapotrzebowania 
surowcowego. Musimy więc wywozić pewną 
iłość gotowych tkanin, by mieć za co nabywać 
surowce. 

Do niedawna, wskutek rniszczeń wojen- 
nych í wielkiego głodu towarowego, umiesz- 
czanie naszego eksporiu włókienniczego na 
rynkach zagranicznych nie przedstawiało więk 
szych trudności, ale Już poczynają nas docho- 
dzić niepokojące sygnały, 

Kraje, eksportujące wyroby włókiennicze, 
jak np. Stany Zjednoczone, Anglia, a nawet 
Japonia į Niemcy (strefy brytyjska i amery- 
kańska) poczynają rzucać na rynki międzyna- 
rodowe coraz większe nadwyżki towarowe. 
Doprowadza to do stopniowego zaostrzania się 
walki konkurencyjnej pomiędzy poszczególny- 
mi producentami. 

W dodatku nastepuje na wielu rynkach 
powolne zmniejszenie zapotrzebowania. Sze- 
reg krajów, a przede wszystkim Szwecja, od- 
czuwa od dłuższego czasu odpływ złota i wol- 
nych dewiz na skutek niekorzystnego kształ- 
towania się ich bilansu płatniczego i handlo- 
wego. W wyniku tego coraz częściej mówi się 
w tych krajach o ograniczeniach importo- 
wych. Rzecz prosta, że sztuczne zmniejszenie 
importu dotyka w pierwszym rzędzie artyku- 
łów konsumcyjnych, a więc godzi przede wszy 
stkim w artykuły włókiennicze, Na tym tle 
spodziewać się można dalszego zaostrzenia 
walki konkurencyjnej producentów włókien- 
niczych na rynkach międzynarodowych. 
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PODZIĘKOWANIE 


Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość | Demokrac- 
ję w Łodzi składa serdeczne podziękowanie 
pracownikom fabryki wstążek i tasiem, od- 
dział plecionki sala nr I i II ul. Stanisława 
10/12, za ofiarę 2.500 zł złożoną na sieroty po 
poległych Uczestnikach Walki Zbrojnej z oku 
pantem, wzamian kwiatów w dniu imienin dla 
Ob. Franciszka Szejnera, 


I tu zarysowuje się przed naszym ekspor- 
tem poważne niebezpieczeństwo. Niektórzy 
nasi konkurenci produkują tkaniny lepsze i 
tańsze od naszych. My, którzy przed wojną 
sprzedawaliśmy zagranicy tekstylia często naj 
wyższej jakości 1 po cenach bardzo niskich, 
przestaliśmy dziś przodować pod tym wzglę- 
dem.na arenie międzynarodowej. 

Sytuacja w chwili obecnej bynajmniej je- 
szcze mie est grożna. Ale pomni niebezpie- 
czeństw, przed którymi możemy stanąć w nie- 
dalekiej przyszłości, winniśmy natychmiast 
przystąpić do przeciwdziałania. 

Przemysł włókienniczy ł przeszło ćwierćmi- 
lionowa armia włókniarzy w Polsce muszą je- 
szcze bardziej spotęgować walkę o wysoką 


jakość naszej produkcji, o dobrą sławę naszej 
marki fabrycznej, o zmniejszenie do minimum 
odsetka wybrakowanej produkcji, 

Z tym łączy się zagadnienie drugie. Musimy 
bić przeciwnika nie tylko jakością, ale i ceną. 
Oznacza to konieczność zmniejszenia kosztów 
własnych. Oszczędna gospodarka surowcem, 
zmniejszenie ilości odpadków i braków dona- 
prawdę minimalnych rozmiarów, zwiększenie 
wydajności pracy może spowodować zmniej- 
szenie kosztów produkcji, a przez to potanie- 
' nie naszych wyrobów włókienniczych. 

Tylko celowy I sołdarny wysiłek całego 
przemysłu włókienniczego może nam zapew- 
nić trwałe pozycje na międzynarodowych ryn- 
kach włókienniczych. W. Lem. 
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Zapotrzebowania na wypłatę 


ekwiwaleniu ziemniaczanego 
R. C. A. przy mwe tylko do 7 hb. m. 


REJONOWA CENTRALA APROWIZACYJ- 
NA W ŁODZI przypomina aprowidowanym Za 
kładom pracy, że upłynął pierwszy termin skła 
dania zapotrzebowań na wypłatę ekwiwalentu 
ziemniaczanego akcji Jesienne] 1947 1948 r. 
dla miasta Łodzi I Województwa Łódzkiego. 

Spóźnione zakłady Pracy mogą jeszcze do 
dnia 7 października rb. złożyć zapotrzebowa- 


nie do R.C.A, w Łodzi 1 odebrać instrukcję w 


cufry mówia some ze 


sprawie wypłaty ekwiwalentu na zakup ziem- 
niaków na okres jesienno-zimowy 1947 48. 

R.C.A. powiadamia, że spóźniające się Za- 
kłady Pracy całkowicie ponoszą odpowiedźlal 
ność za spóźnione zaopatrzenie w ziemniaki 
robotników | pracowników, narażając ich na 
straty, z chwilą zakończenia akcji zaopatrze- 
nia w ziemniaki prowadzonej przez O.K.Z.Z. 
1 FA, 


siebie 


Wzrost wydajności pracy 


daje zwiększenie zarobków 


W Państwowych Zakładach Przemysłu Ba- 
wełnianego w Rudzie Pabianickiej (dawn. Horak) 
tkaczka, pracująca na sześciu krosnach Józefa Ga 
wroń, (wymieniona i w dzisiejszej „tablicy zwy- 
cięzców'") otrzymała w wypłacie za drugą po- 
łowę września 6.769 zł. 

Franciszka Drożdżewska pracująca na takiej, 


samej ilości maszyn otrzymała w tej samej wy- 
płacie 6.187 zł. 

Prządka Lucyna Mielczarek pracująca na 
trzech stronach otrzymała w drugiej połowie wrze 
śnia 5.773 zł, a Wanda Gościmińska 5.743 zł. 

Podkreślamy dla ścisłości, że wymienione st- 
my są to zarobki brutto (bez potrąceń), 

Liczby te są dość wymowne. 
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Jestem robotnikiem-włókniarzem, Wyjecha- 
fem niedawno na miesięczną wycieczkę do 
Jugosławii, urządzoną przez Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko - Jugosłowiańskiej w porozumie- 
niu z CZ.P.Wł, Cieszę się z tej możliwości 
bliższego poznania i zaprzyjażnienia się z mło- 
dzieżą bohaterskiego narodu jugosłowiańsk'ego. 
Jako ZWM-owca interesuje mnie życie orga- 
nizacyjne i praca młodzieży jugosłowiańskiej, 
toteż od pierwszego zetknięcia się z nimi mo- 
je obserwacje i pytania szły w tym kierunku. 
Od samej granicy Jugosławii dało się zauwa- 
żyć, że młodzież w tym kraju odgrywa przo- 
dującą rolę. Na wielu odpowiedzialnych pla- 
cówkach pracy widać młodych ludzi. W po- 
ciągu spotkaliśmy młodzież powracającą z o- 
bozów letnich w Rijece. Spotkałem również 
młodych powracających z pracy przy odbudo- 
wie linii kolejowej na długiej bo 2700-kilome- 
trowej trasie Samac — Serajewo. Linię tę bu- 
duje wyłącznie młodzież i to nie tylko jugo- 
słowiańska. Pracują tam í polskie brygady, 
Czesi i Bułgarzy, młodzież Związku Radziec- 
kiego i Innych narodów. Linia ta — to chluba 
młodzieży demokratycznej i symbol trwałej 
przyjażni młodzieży świata. Wykończenie tej 
linii projektowane było ma marzec 1948 roku. 
Ale honorem młodzieży jest oddać ją do użyt- 
ku jeszcze w tym roku. W Belgradzie, nad 
morzem, gdzie znajdujemy się obecnie, zet- 
knęliśmy się z młodzieżą wypoczywającą po 
trudach całorocznej pracy t nauki, Spotykamy 
tutaj na każdym kroku przodownice i przo- 
downików młodzieżowego wyścigu pracy. Ci, 
którzy świecą przykładem w pracy, dostają 
dłuższe urlopy. Młodzież jugosłowiańska jest 


obotnicy łódze 


34 i i 
Na jugosiowianskim wybrzeżu rosną kaktusy 


Ka 


zjednoczona ideologicznie t organizacyjnie. 
Od lat 7 do 14-tu są to tak zwani „pionierzy”, 
a od lat 14 wzwyż — jedna, potężńa organi- 
zacja młodzieży starszej. Tak jak podczas woj- 
ny skupieni byli przy swym Wodzu, Marszał- 
ku Tito w walce partyzanckiej przeciw taszyz- 
mowi, tak teraz nie szczędzą wysiłku w ndbu- 
dowie swego kraju, w walce o wypełnienie 
planu pięcioletniego. 


sztuczny naflok 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

Pragnąłbym poruszyć sprawę natłoku w tram- 
wajach, który w dużym stopniu powstaje sztucz 
nie z powodu nie zastosowania się publiczności do 
przepisów. 

Porządek przy wsiadaniu i wysiadaniu w tram 
wajach wiele pozostawia do życzenia. 

Obecnie pod tym wzgiędem panuje chaos. Pu 
bliczność zamiast wsiadać z tyłu a wysiadać z 
przodu, tłoczy się przy wysiadaniu i wsiadaniu 
dzie i jak każdemu się indywidualnie podoba, 
(onduktorzy: zachowują się obojętnie. Przez kii- 
ka dni w sezonie ubiegłym postawiono kontro- 
lerów. którzv ściągali mandatv karne, Po tej pró 


bie Dyrekcja się zniechęciła i obecnie najwidocz- 
niej cżeka, aż publiczność sama nauczy się pil- 
nować porządku. Zapewniam Sz. Dyrekcję, że 
nie nastąpi to nawet za 5 lat. A jesteśmy zda- 
nia, że ten porządek można i trzeba zaprowadzić 
zaraz. Konduktor winien otrzymać polecenie, aby 
nie pozwalał na nieprawidłowe wsiadanie i wysia- 
danie. W godzinach wzmożonego ruchu na niek- 


tórych liniach (ze statystyki Dyrekcji doskonale 
znanych) trzeba postawić w wagonie 2 kondukto- 
rów (jednego w pobliżu każdego pomostu). Zwię 
kszony ten wydatek opłaca się gdyż usunie na- 
gminnie dzisiaj stosowaną w tych godzinąch jaz- 
dę „na gapę”. B 


yw 


ugosławii 


Wieczorami tańczymy wraz z innymi na- 
rodowy taniec jugosłowiański, tzw. „Kolo” i 
śpiewamy partyzanckie i robotnicze pieśni, 

Za kilka dni jedziemy dalej. Zwiedzimy fa- 
bryki włókiennicze. Jeszcze do Was napiszę 
z tego niezmiernie ciekawego kraju młodych, 

Koperski Bolesław 
(pracownik PZPB Nr 1) 
Jugosławia, wrzesień 1947 r. 


i 


dzięki amerykańskiej pomocy. — Musimy zdwoić wysiłki dla || 


— 
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W PZPB Nr 1 w wyścigu „szóstek* 
najlepszy wynik dnia osiągnęła tow. Ko- 
rzeniowska, inicjatorka wyścigu pracy 
w przemyśle włókienniczym. 

" Wykonała ona swoje zadanie dzien- 


ne w 176,6 proc. Współzawodnicząca z 
nią tow. Rybakowa osiągnęła 125 proc. 
Tow. Gołygowska wykonała swoje za- 
danie dzienne w 161,6 proc., a współza- 
wodnicząca z nią tow. Szczepaniakowa ' 
osiągnęła 171 proc. wysuwając się tym 
razem na czoło. 

W wyścigu „czwórek*  przodowała 
tow. Woźniak (174,4 proc.) przed swą 
współzawodniczką tow. Jóźwiak (151,1 
proc.). P 

W przędzalni znowu wysunęła się 
tow. Zaremba (1000 wrzecion — 145,8 
proc.) przed tow. Deredas (145,7 próc.). 

We  współzawodnictwie grupowym 
zespół majstra Zygmunta Stolarza osiąg- 
nął 129,4 proc, wyprzedzając znowu ze- 
spół Stolarza Stefana (124,9 _proc.), 
Zespół majstra Jabłońskiego osiąg= 
nął 130 proc. wyprzedzając zespół Jó- 
zefą Skonki (118,1 proc.). 

W PZPB Nr 5 prządka Prelim Wero- 
nika obsługująca 1000 wrzecion wyko- 
nała swoją normę w 174 porc. 

W wyścigu „czwórek“, w tkalni na 
czoło wysunęła się Marta Woźniak (166,4 
proc, oraz Józefa Szykówna (162,9 proc,), 
W PZPB Nr 7 w wyścigu „czwórek“ 
najlepsze wyniki osiągnęły następujące 
tkaczki: Pijanowska Julia (168,5 proc.), 
Grabowska Irena (168,5 proc.) oraz Łu- 
komska Irena (159,4 proc.), 

WPZPB w Pabianicach w śród tka- 
czy pracujących na czterech krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Stefania Wal- 
czak (156,9 proc.). 

Drugie miejsce zajęła Janina Filipow= 
ska (148,4 proc.) a trzecie Stanisław Ze- 
nek (145 proe.), - 

W przędzalni przodowała Jadwiga Pi- 

nor (750 wrzecion — 143,6 proc. planu 
dziennego). . 
W PZPB Nr 16 wśród prządek pra- 
cujących na czterech krosnach pierwsze 
miejsce zajęła Michalska Helena (157 
proc.), Dalsze miejsca zajęły: Marla Li- 
sowska (154 proc.) oraz Leokadła Ber- 
łowska (150 proc.). 

W wyścigu „szóstek* w PZPB w Ru 
dzie Pab. najlepszy wynik dnia osiągnę- 
ła tkaczka Gawron Józefa (169,2 proc.), 
Franciszka Drożdżewska osłągnęła na 
sześciu krosnach 160 proc. 

W przędzalni czołowe mlejsca nadal 
zajmują Wanda Gościmińska (164 proc.) 
t Lucyna Mielczarek. 

Krojczy Adam Pająk wykonał swoje 
dzienne zadanie w 258,4 proc, 


Kto pierwszy? 
W dniu 30 września we współzawodnictwie 
międzyfabrycznym najlepszy wynik dnia wśród fa 
bryk osiągnęły PZPB Nr Í (dawn. K. Schelbier) 
wykonując plan dzienny. 
W przędzalni cienkoprzędnej w 160 proc. w 
przędzalni średnioprzędnej w 126 proc., w przę” 
dzalni odpadkowej w 113 proc. I w tkalni w 118 
proc. 
Drugie miejsce zajęły PZPB Nr 3 (dawn. 
Geyer) wykonując plan dzienny w przędzalni śred 
nioprzędnej w 107 proc, w przędzalni odpadko” 
wej w 108 pro. oraz w tkalni w 137,6 proc, 
Z fabryk prowincjonalnych najlepsze wynikł 
osiągnęły PZPB w Pabianicach wykonując w 
przędzalni cienkoprzędnej w 129 proc. w przęe 
dzalni średnioprzędnej w 108 proc. w przędzalni 
odpadkowej w 119 proc. a-w tkalni w 143 proc. 


Dziwne zwyczaj 
Szanowny Panie Redaktorzel 


Jestem uczennicą Państwowego Gimnazjum 
Handlowego, mieszczącego się w Łodzi przy 
ulicy Księży Młyn 13. Sprawa, którą mam za- 
miar w tym liście poruszyć, jest następująca: 
na terenie naszej szkoły istnieje spółdzielnia 
uczniowska, którą prowadzą uczniowie pod 
kierownictwem pewnej pani nauczycielki. 
Otóż, jak sądzę, zadaniem spółdzielczości jest 
dostarczanie odbiorcom towarów po jak naj- 
przystępniejszej cenie, Tymczasem w naszej 
spółdzielni ceny przyborów szkolnych są nie- 
słychanie wysokie. Np. zeszyt, który na mie- 
ście kosztuje przeciętnie 10 a najwyżej 15 zł, 
w sklepiku naszym kosztuje zł 20. To samo 
dotyczy i innych artykułów. Zeszyty i brulio- 
ny do prac klasowych musimy bezwarunkowo 
kupować w naszym sklepiku, gdyż muszą być 
jednakowe. W chwili obecnej, tj. w. momencie 
rozpoczęcia się roku szkolnego, kiedy przy- 
borów tych potrzebuje się bardzo wiele, suma 
ta nie może być lekceważona. Niewielu z nas 
może sobie pozwolić na trwonienie pieniędzy. 
Zapytuję: czy postępowanie wyżej wymienio- 
nej spółdzielni jest zgodne z ideologią spół- 
dzielczości 1 czy sklepik ten zasługuje na na- 
zwę spółdzielni? 

Uczennica 
Państwowejo Gimnazjum Handlowego 


w Łodzi (Księży Młyn) 


. 
Skarga słuszna. Spółdzielnia powinna sprze- 
dawać taniej, niż sklep prywatny. Sądzimy 


e spól 
też, że nie byłoby dziury w niebie, gdyby ze- 
szyty uczniów Gimnazjum Handlowego nia 
były wszystkie jednakowe. To nie są przecież 


mundury wojskowe. Niech tylko młodzież do- 
brze się uczy, a na jakich pisze zeszytach — 


1e aae z 


dzielni uczniowskiej 


to już doprawdy sprawa podrzęđna. 


Upośledzony odcinek 
Mieszkańcy domów NNr 15—27 przy ul. Bas 
durskiego zapytują za naszym pośrednictwem 
dyrekcję Elektrowni, dlaczego, począwszy od 
dn. 18 bm. wymienione domy są STALE poz- 
bawione prądu wyjąwszy niekledy parę go* 
dzin nocnych) podczas gdy cały pozostały 
odcinek ul. Bandurskiego, zarówno od ut. 
Piotrkowskiej, jak Żeromskiego, korzysta STA- 
LE I BEZ PRZERWY z dopływu prądu. 
Mieszkańcy „upośledzonego” odcinka wie 
dzą oczywiście, © uszkodzeniach w Elektrowa 
ni i rozumieją konieczność oszczędzania prą* 
du. Chodziłoby jednak o to, by braki i nie- 
dogodności, wynikające z tego oszczędzania, 
rozkładane były na wszystkich RÓWNOMIER= 
NIE, nie zaś w sposób opisany wyżej. 
D, 


w «lap młodzieżowego wyścigu pracy 


Jesteśmy obscuie na nowym etapie nasze- 
go Młodzieżowego Wyściqu Pracy, w nowym 
| stapie szlachetnego współzawodniotwa mło- 
| fzieży. W etapie tym bardziej ważnym i do- 
miosłym, że trwa on w okresie wielkiego 
współzawodnictwa między górnikami i włók- 
niarzami, w okresie decydującym dja wykona- 
bia planu trzvintniego, Jasnym dla każdega 
aktywisty organizacji młodzieżowej jest, że 
iorhiy naszego młodzieżowego udziału w tym 
wielkim współzawodniciwie będą nowe, odpo- 
wiadające nowym warunkom. 

Jąkież były osiqqnięcia w minionych eta- 
pach Młodzieżowego Wyściqu Pracy. W pier- 
li wszym etapie wyściqu brało udział około 3.000 
| mlsdzleżýy w Łodzi t województwie łódzkim — 
to był początek. W drugim etapie przystąpi- 
ła już młodzież czterech województw z ogól- 
na loscia 40.000 młodzieży, W trzecim etąpia 
brało udział dziewięć województw z ogólną 
tiością ponad 70.000 młodzieży. Warunki i- 
czestnictwa we wszystkich trzech etapach by- 
v jednakowe, ło znaczy Wyścig był indywi- 
tualny f obejmował w przeważającej ilości 
pracujacych akordown w jednej gałęzi prze- 
mvsłu, To znaczy w przemyśle włókienniczym 
ało jedynie współzawodnictwo między po- 
gólnymi fkaczami, przędzalnikami czy 
prządkami, Obecnie współzawodnittwo toz- 
szerzyć mależy na poszczególne oddziały, za- 
kładv pracy, poszczególne gałęzie przemysłu, 
Biorąc ood uwagę współzawodnictwo przemy- 
słu włókienniczego z przemysłem wędlowym, 
my, młodzież z całym entuzjazmem włączamy 
się do tego ruchu. Będziemy współzawodni- 
czyć na naszym ahłodzieżowym odcinku z mło 
dzieżą qórmiczą. Niezależnie od tego, będzie 
my 1 my, włókniarze, rywalizować między so< 
Ba, hy. osiągnąć wyższą, „ lepszą. pracę. Miło- 

Zień poszczególnych fabryk może ł powinna 
wezwać do współzawodnictwa młodych górni= 
ków. Spósob punktowania byłby podobny jak 
| we współzawodniotwie starszych, jednakże 
H młodzieży, biorąc pod uwage stopień jej kwa: 
lifikacji, wiek, doświadczenie, powinny być 
przyznane pewne ulgi, Zwycięskie zespoły za- 
Kładów pracy winny być nagradzane, 

W naszym współzawodnictwie nalomiast 
W WIECZNY formy mogą być różnora- 
kle; a więc rywalizacja indywidualna jednego 
tkacza z drugim, prządki z prządką, oddziału 
produkcyjnego z innym, równolegjym oddzia 
| żem tej samej fabryki a podobnym systemie 

Tar ZEE ar rea: a 


i Guilem w ZSRR 
© a 


? Pamens 1944 roku. Smutna, feslennu 

i Wspominam chętnie len okres pore 

| ny ha obcej, nie bardzo qościnmej i przyjaznej 
ziemi, 


M My byliśmy wolni, I choć z dala od kraju 
GUJEMY bardzo i łu na sowieckiej ziemi 
esy Jimy o wolność Polski. Pamiętam jak 
Raliśmty na Urał do oddziału robolniczego, 

d s / swą pracą przyczynić się do szybszego 

zwycięstwa, 


j Jedziemy na wschód, Pa drodze spotykamy 
transport ga transporlem pod haslem „Wszysśt- 
KO dia zwycięstwa”. Po dziesięciu dniach po- 
| dróży jesteśmy w- Moiofowie (Półn. Ural). Je- 
geśmy na miejscu pracy. Temperalura docho=* 
A dp —35 stopni, Grubość warstwy śniegu 
20 cm. Surówa zima. Wchodzimy do ko- 
A Lt; nas Otacza. grono. młodzieży radziec- 
ają się oni bliskimi przyjaciółmi I 
i współlowałzysz üni nowej życiowej drogi. Za- 
24 jaźniłem się szczególnie z Wanią Maren- 
Tit, sekretarzem koła organizacji młodzie- 
„Komsomolł” (Związek Komunistycznej 
dzieży). Kiedyś Wania zaprosił mnie na 
branie swojego koła. W świetlicy gwazno, 
szyścy zajęci grami, wesoło żartują I śmieją 
sig, ale gdy rozpoczyna się zebranie gwar LES 
cha i ustępuje miejsce powadze. Wania Ma- 
nejikow wygłosił w tedy referat pod, tytułem: | 
pezego od nas żąda 0" "yzna". 
y poruszone zado jukie stoją nie tylko 
| Meed Komsomołem,1 i pized całą młodzieżą 
| Zwiazku Radzieckiego. Wania podkreślił waż- 
wrogą pracy każdego robotnika. Mówił, że każ- 
| a metr węglu, każdy kloc drzewa wyprodu- 


| Trybuna PREM 


Ę P a ESEE EE. 


pracu; e m.o: 


W referacie zó-| $ 


pracy, i jednej fabryki z, drugą. Wydaje mi 
się, że należy organizować tzw. pląlki produke 
cyjne tkaczy, prządek, wykończalników ł in- 
nych pracujących akordowo, tak samo jük 
piątki robotników dniówkowych pracujących 
indywidualnie, i te piątki-brygady będą wspol- 
zawodniczyć ze sobą. Oczywiście, że w toku 
wyścigu pracy powśłaną inne, nowe formy, 
wypracowane przez młodzież. Nasz Wyścig 
Pracy zmierza do podniesienia wydajności pra- 
cy, do wprowadzenia ulepszeń technicznych, 
podniesienia warunków bezpleczeństwa pracy, 
warunków bytu miodego rokolnika, warunków 
życia kulturnlnego świala pracy; 
Pracując coraz lepiej i wydajniej 


p TEZA | WP 


zdobąć 


e — zm 


Bierzemy udzia! w pracach Świafowa Federacji Młodzieży Demokrat 


- Nowe formy współzawodnictwa) 


dziemy cenne kwalifikacje zawodowe. Nauczy- 
my się obsługiwać wigkszą ilość wąrsztatów, 
co nam pozwoli na osiąganie większych za- 
robków. W tej wielkiej pracy, w tym wyści- 
gu do odbudowy kraju, do lepszego jutra jesz- 
cze mocniej zacieśnią się więzy przyjaźni mig- 
dzy robótniczymi organizacjami OM TUR i 
ŻWM. Razem iść będziemy drogą młodzieży 
robotniczej. 
ś Xo k k 

Oto garść uwag na temat nowych form na 
nowym etapie wyścigu pracy. Napiszcie, ko- 
ledzy, ca o tym sądzicie i jak u was, w fabry- 
ce przedstawia «ię wielki ruch współzawod- 
nictwa młodzieży, 


Nr. 273 
ze 


Zacieśnia Się wsnółoraca 
jednolitofrontowa 
miedzy ZWM a OMTUR w PZPR Wr. 9 


Kal. Jerzy Myśliw jer 
sekretarz OM TUR 
PZPBNr9 


Julia Grygłas 
wiceprzewodnicząca 
miejscowego kołą 

Z.w.M. 


Kol. 
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Wystąpieni ia delegatów młodzieży polskiej 


numer „Wieł' przynosi przemówienie 
za. SIER ignara, wygłoszone na pośiedze- 
niu Rady Świałowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej. Kol, Ignar zabierając głos w 
dyskusji nad wychowaniem młodzieży niemie< 
ckiej zanalizował obecną swiację w Niem- 
czech. -Po padkreśleniu dążeń. jmperialistycz= 


Kronika organizacyina 


Z WOJEWÓDZTWA 

W miesiącu wrześniu zalożóny został w 
Piotrkowie przez Zarżąńń Pow. ZWM kurs dla 
prz ewodniczących Kół Kurs. tem, obejmujący 
cyk! wykładów 1 serajnariów wspólnych i or- 
qanizacy jnych, wiawaitpllwie przyczyni sią do 
wzmożenia dzialalności plotrkowskiego ZWM, 

. ` 


Ładnie pracuje koło fabryczne ZWM przy 
PZPPJ Nr L w Tomaszowie Maz. (Wilanów). 
Na ferenie fabryki koła ZWM i OM TUR po- 
siadają wspólną świetlicę, pięknie ozdobioną 
przez obie. organizacie mlonziezowe. 

Współpiaca międzysrqanizacyjdw ma tere» 
nie Wilanowa realizowana jest w całej roz- 
ciągłości. 

. . 


. 
Szybką rozwija się aklyw szkolty w woj 


kowany ponad normę — to cios dla faszygmu 
niemieókiego, Po releracie rozpoczęła się dys» 
kusju. Każdy z tezestników zebrania wzial na 
siebie szereg ciężkich obowiązków, nikt nie 
chciał pozostoć w tyle we współzawodnictwie 
płacy, wtedy, gdy ich towarzysze krew prze- 
lewali na froncie w walce z najeźdźcą niemie- 
ekim. 


młodzieży wiejskiej 
ę pówodyeniem w 
perni Iun 


z okolic Kijowa 
swim tebettuarze 
ch 


pól 
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nych 1 faszystowskich Niemiec kol. Ignar po- 
wiedział: „Porządek, ustrój polityczny i gospo 
darczy decyduje o kierunku wychowania. Nie 
można pogodzić zaborczej polityki i kapitali- 


stycznej gospodarki z wychowaniem demokra- | 
Polityka zaborcza jest podstawą fa-* 


tycznym. 


szystowśkiego wychowania, jest gruntem, na 


łódzkim. Kół szkolnych jest już obecnie po* 
nad 40, a obejmują one ponad 1.400 członków, 
, : £ . 

Na terenie Konstantynowa Zorganizowana i 
zostala trzecia już orkiestra ZWM-owa, po Pa- 
bianicach i Zgierzu. 

Jeżeli chodzi 6 pracę koła miejskiego 7WM 
w Konstantynowie, ta należy wyrazić się o 
niej w samych superlatywach, Koło aktywne 
jest pod kazdym wzgiętlem, posiada sekcje: 
sportową, HAramatyczną, chór, orkiestrę, świet- 
na biblioteke i ładnie urządzoną świetlice. 

Kolo organizuje wykłady, urządza wyciecz- 
ki, wciągając w swoje szeregi coraz la wiącej 
młodzieży. W. G 


radziecka 


r 

Wojna się skończyła, Przed wyjazdem do 
kraju raz jeszcze miałem możność uczestnicze- 
mia w abradach koła Komsomołu. I znów usły- 
szałem „nie zwalniać tempa pracy. Odbu- 
dować krajl' Młodzież radziecka świadoma 
swych zadań pracuje i terdz z zapałem, Bo 


wie, że odbudowa ich kraju, że dobrobyt od 


nich samych zależy. Te prawdy znamy i my 
— młodzież polska. 


A. łuska, 


(którym wyrastają poglądy rasowe i antyse- 
mickie A że ku temu zmierza wychowanie 
młodzieży niemieckiej w zachodnich strefach, 
świadczy: 

1) nie przeszkadzanie działalności dawnych 
hitłerowskich przywódców młodzieży: 

2) rozwój dążności rewizjonistycznych I od 
| wetowych; 

3) rozwój antysemityzmu w Niemczech, 
czego dowodem jest żywiołowa emigracja z 
Niemiec resztek Żydów. 

Wychowanie demokratyczne młodzieży nies 
mieckiej może być skutecznie przeprowadzo- 
ne tylko w ustroju demokratycznym. Widzimy 
ło na przykdedzie strefy sowiecki ej. Tam pa 
przeprowadzeniu upaństwowienia przemysłu l 
po dokonaniu reformy rolnej cozwijasię demo- 
kratyczna organizacja pod nazwą Wolna Mło- 
| dzież Niemiecka (Freie Deutsche Jugend), któ: 
ra jednak ma utrudniona pracę ze względu na 
reakcyjne wpływy ze stref zachodnich, jakie 
oddziaływuja na młodzież tej organizacji. Pro- 
biem niemiecki nadal więc islnieje. A nle jest 
to zagadnienie, które inieresowałoby tylko 
Polaków. Obchodzi to bezpośrednio nawet od- 
legle od mas narody kolonialne. Świadczą+0 
tym sprawozdania z Indonezji i Viet-Namu 
[Wyspy Malajskie i Indochiny), Okazuje «ię, 
że wychowana w duchu faszyślowskim mło- 
dzież niemiecka jest po upadku Hitlera uży- 
wana przez niby-demokratyczne rzady państw 
imparialistycznych do walki przeciwko wy* 
zwalającym się żółtym narodom południowo: 
wschodniej Azji. Młodzież niemiecka wycno” 
wana przez zaślepionych nacjonalistów, ma 
się stać narżędziem miemieckiej i światowej 
reakcji. Byłoby to grożhą dla pokoju świata 
i nieszczęściem dla samej młodzieży niemiec- 
kiej" 

Kol. Ignar wysunął wytyczne Polski do re- 
zolucji młodzieży niemieckiej. W sprawie 
przyjęcia ordqanizacji niemieckiej Freie Deut- 
kche Jugend do $FMD kol. Ignar zajął stano- 
wisko negatywne. RPJ, może mieć prawa 
nbserwatóara. Stanowisko Polski stało się pod- 
stawą przegłosowanej uchwały o tejże samej, 
co przemówienie kol. Ignara treści, 
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Miodzież dla odhudowy Warszawy 


Miesiąc wrzesień upłynął w naszej argani- 
zacji pod znakiem odbudowy Warszawy. Koła 
i zarządy powiatowe zrozumiały ważność akcji 
odbudowy Warsząwy i ze wszelkich sił starały 
się przyczynić do uaktywnienia młodzieży wo- 
jewództwa łódzkiego w pracy przy akcjach 
zbiórkowych czy imprezach. Musimy stwier- 


dzić, że w wiekszości wypadków udział ZWM-; 


owców Ww akciach zbiórkowych na terenia 
wojew. łódzkiego był maprawdę olbrzymi, I 
tak kalo wiejskie ZWM w Broboszczewicach 


| zyskało ze zbiórki ulicznej około 1.400 zł Jed- 
o IPUTOK PENEN ENEAN EEREN PEN RR 


Go nowego w ZWM 


UWAGA ZWM-OWCY I HARCERZE 
W sobole, dn. 4 bm. o godz. I8:ej w Zarządzie 
Miejskim ZWM przy pl. Zwycięstwa 13 odbędzie 


ię zebranie wszystkich lu atverzy i b, harcerzy — 
Obecność obowiązkowa. 


człbnków ZWM, 


p" 


OGŁASZAJCIE SIĘ 
w „ŁOSIE ROBOTNICZYM" 


np ia dzienniku w województwie 


gepeper p e 


nocześnie koto to urządziło zabawę taneczną z 
dochodem przeznaczonym na odbudowę War- 
szawy, Dochód w sumie przeszło 18.000 ało- 
tych koło wapłaciło Komitelfowi Odbudowy 
Warszuwy. Przykładów takich możnaby po- 
| dać więcej. 
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Wz.ęliśmy udział w święcie 
Spółdzielczości 


O tym jax blisku. jest nam, ZWM:ówrcom, 
idea spółdzielczości i jak szczerze pragniemy 
ją wcialać w czyn, może świadczyć nasz udział 
w dniu spółdzielczości, 28 września, 

Trzeba zaznaczyć, że akademie, czy wystę: 
py w terenie powstawały zupełnie samorzut" 
nie, bez instrukcji „z góry. A braliśmy w 
dzial prawie we wszystkich akademiach spół 
dzielczych ma terenie wojew, łódzkiego. Nie 
jednokrotnie, jak np. w Piolrkowie, czy Kon: 
stantynowie byliśmy nie tylko inicjatorami 
akademii, ale i głównymi jej reallzatorami 
Obok przemówień braliśmy udział w częściach 
artystycznych. Udział nasz w dniu epółdziel 
czości był masowy, Sławia lo nar w pletw: 
$żym szeregi popularyzatorów pitne ida] 
spółdzielczej, B. 
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Proś. Jem Muszeyńskć 


Dziekan Wydz. Farmaceutycznego U. t. 
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Nasz dział naukowy 
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człowiek 


„Rajski” ekres życia iudzkośc,. — Walka o byt. — Rodzaje pożywienia. — Choroby przemiany materii. = 


Szłowiek jasl istotą roślimożerną nastawio- 
nę na adżywianie się pokarmem toślinnym. 
Wskazują na to: układ zębów i budowa prze- 
wodu pokarmowego, Mianowicie człowiek po- 
siada siekacze i szerokie zęby trzonowe odpo- 
wiednie do rozcierania twardych pokarmów 
roślinnych (nasion, korzeni, bulw), a brak mu 
kłów i ostrych sęczkowątych zębów przezna- 
czonych do rozcinania włókien | ścięgien mięs 
nych, Również i przewód pokarmowy człowie- 
ka jest slosunkowo dłuższy niż u typowych 
zwierząt mięsożernych. 


Mieszkańcy krajów gorących, jak np. Tn- 
dusi, Małajowie, mieszkańcy Oceanii, så pra- 
wie wyłącznie jaroszami (wegetarianami), Naj- 
bardziej zbliżone w budowie do człowieka 
małpy człękoksztaline (szympans, orangutan, 
gibon) żywią się wyłącznie pokarmem roślin- 
sym. - 

Kolebką człowieka pierwotnego były praw- 
tłopodobnie kraje o cieplym i wilgotnym kli- 
macie, w których w ciągu całego roku miał on 
pod dostatkiem owoców, nasion, soczystych 
buliw i liści Panujący w ciągu całego roku 
siepły klimat nie zmuszał go do okrywania 
ciała skórami zwierząt. Był to szczęśliwy, 
prawdziwie „rajski” okres w życiu ludzkości, 
o czym wspomina legenda biblijną. Gzłowisk 
miał w bród owoców, nia napastował zwierząt, 
nie dostrzegał swej nagości — i jak mówi le- 
genda biblijna — nie znał chorób. Lecz oto 
zaszły jakieś okoliczności, które czlowieka z 
tego „raju” wypędziły i zmusiły do zamiesz- 
kamia w klimacie surowszym, gdzie w pew- 
nych miesiącach roku panowała zima, a po- 
karm roślinny można było znaleźć jedynie w 
okresie miesięcy letnich, Ta uwypędzenie z ra- 
ju mogło mieć dwie przyczyny. Po pierw- 
iza mogła lo być oziębienie się klimatu po- 
szcyególnych części kuli ziemskiej, co w dzie- 
jach ziemi często miewało miejsce. Wszak 
m w Polsce, gdzie dziś mieszkamy, przed tý- 
siącami — tysiącami lat rosły niegdyś palmy 
| rośliny podzwrotnikowe, oraz panowały tów- 
nież okresy lodowcowe, gdy ołbrzyini pokro- 
wiec lodu pokrywał całą Polskę. Wraz z wy- 
bitnym oziębieniem się klimatu pierwotny 
[aj zamienił się w „piekto tylko lodowate 
a mię ognisto-upaine. Drugą przyczyną „utre- 
ty raju” mogło być nadmierne rozmnożenie się 
człowieka w pewnych miejscowościach. Wie- 
dy dzikich owoców i jarzyn nie wystarczało 
dla wszystkich. Wtedy zaczęły sią walki o po- 
tywienie i opanowanie terenów, które Takie 
bożywienis dawały. Słabsi zostawali wypę- 
dzeni i musiali się usuwać, zajmując tereny 
gorsze, o surowszym klimacie. U starożytnych 
Germanów i Skandynawów istniał zwyczaj, że 
dorastająca młodzież musiała opuszczać swe 
rodzime osiedla i organizować zbrojne wypra- 
wy celem zdobycia nowych terenów osiedie- 
nią W ten sposób hordy germańskie, posi- 
wające się ciągle na południe zajmowały zje- 
mie słowiańskie, a wikingowie skandynawścy 
dotarli do Islandii oraz południowych wybrze- 
zy Grenlandii, qdzie założyli swe osiedla, 


W krainach o surowym klimacie, qdzie w 
ykresie zimy brakowało pokarmów roślinnych, 
musiał człowiek z konieczności przejść na po- 
tamm zwierzęcy, a ze skór zwierzęcych robił 
jobie odzież, béz której w zimie nie mógł się 
uż obejść W surowym klimacie północy, 
qdzie zdobycie pokarmu i odzieży, a 'zwłasz- 
cza robienie zapasów na zimę, wymadało 
rzewaźnie ogromnej ruchliwości i nakładu 
ił człowiek dość dobrze znosił zmianę spo- 
sobu odżywiania z przewagą mięsa i tłuszczów 
zwierzęcych, ele: nigdy nie mógł się wvzbyć 
całkowicia pokarmu roślinnego. Ten pokarm 
roślinny odgrywał u niego rolą niezbędnego 
rodka dietetycznego. Zmiana pożywienia pos 
wotowała często różnorodne choroby watdli- 
wej przemiany materii (biegunki, zaparcia, Ka- 
tary jelit, kamice, artretyzm), przeciwko któ- 
rym stosował polawki lub soki z pewnych ro- 
ślin. Rośliny takie stały się jego „ziolami lecz- 
niczymi'. Ołtóż nawet hidy najdalszej półno- 
cv (Eskimosi, Tungużi, Jakuci, Czukczej, o któ- 
rych mówi się i pisza, iż odżywiają się wy- 
ączńie rybami i mięsem, jadają w okresie 
iwego krótkiego lata polewki ż rozmalteqo 
ela I przygotowują sobie kwaszone żapasy 
tieleńnin ma okres długiej 8—9 miesiecy) zi- 
my. Im klimat jast cieplejszy tym mniej ris- 
sa | tluszczu człowiek znosi, jadają? chętniej 
gokarm roślinny. Np. mieszkańcy Włoch lub 
Bisznanii ladają znacznie mniej mięsa 1 lłtsz- 
Czów zwierzęcych niż mieszkańcy Paiski lub 
Europy środkowej. 


Pierwotny człowiek był zbieraczem i 
zbóż b jsrzyn, Z biegiem czasu nauczyl się 
nictwa 1 ogrodnictwa, U. racjonalnej uprawy! 
pożytecznych i niezbędnych dla niego rostim 
Ziarno liprawianych zbóż stało się jego pod- 
stawowym pokarmem, mianowicie „chlebem 
sowszednim, Mięso, fluszcze i jarzyny są 
tylko dodatkiem da tego pożywienia pow 
niego. Dzis w Europie środkowej zaš 
chleba powszedniego stają się kartofle, 


Dlaczego nadmiar pokarmu 


f: pochodzenia 
awierzecego iest szkodliwy dls 


zdrawia? Al 


bowiem z jednej strony zawiera zwykle zbyt 
malo niezbędnych dla naszegce ustroju wita- 
min i soli mineralnych, a z drugiej strony 0- 
strój nasz — nastawiony na pokarm roślinny 
— Dig potrafi całkowicie „spalać” i przerabiac 
białka i tłuszczu zwierzęcego. Dzięki temu po: 
wstają szkodliwe „miedopałki', Z powodu, tż 
wątroba jest w naszym ustroju filtrem oczy 
szczającym z jelit soki odżywcze, przełta ona 
pierwszą pada ofiarą zbyt sutego pożywienia. 
Wątroba leży z boku fa prawej strony pod że- 
j brami), dlatego o żarłokach mówimy czasem: 
„bokiem ci to wylezie”. Gdy filtr wąobowy 
nie potrafi już zatrzymać szkodliwych do- 
pałków”, zaczynają się one przedostawać da 
ogólnego krwiobiegu, zatruwając kolejno sel- 
ce, sławy, nerki. W ten sposób powstaje bit- 
dzo urozmaicony łańcuch cierpień i niedoma- 
gań, które nazywamy chorobami przemiany 
materii, Ofiarami tych chorób bywa częściej 
ludność wislkomiejska, mająca do rozporzą: 
dzenia więcej różnorodnych pokarmów zwieg- 
rzęcych, niż ludność wiejska. Dłatogo wieś 
nasza bywa ùa ogół zdrowsza niż miasta. Nie 
należy przeto bardzo zazdrościć ludziom jada- 
jącym codziennie befsztyki, wędliny, łososie 
oraz inne „Irykasy', albowiem im to zawsze 
kiedyś „bokiem wylezie”. 

NiezHezoną ilość chorób i cierpień trapią- 
cych: człowieka możemy podzielić na irzy grů- 
py: 

1) Niedomeqania i choroby z powodu tiä- 
żów fizycznych: rany, złamania- stłuczenia, pū- 
kąsania, wstrząsy mechaniczne, oparzenia, od- 
mrożenia itp. Następstwa tych uszkodzeń qo- 
ją sią i przemijają szybciej u ludzi z prowidlo- 
wą przemianą materii, odżywiających się po- 
kąrmem bogaiymt w witaminy, 


2) Choroby i cierpienia na tle zatrucia 

| przeniknięcia do ustroju z zewnątrz obcyu 
związków, które już w małych Hościgth mogą 

i wywołać głębokie zaburzenia w czynnościach 
ustroju. Należą tu zatrucia zepsutymi põka 

mami, zatrucia zawodowe (up, zatrucia robot- 

ników pyłem ołowiu, parą benzólu, antliny 

itp), zatrucia lekami (nadużywanie proszków 

«òd hóli głowy, piramidonu, alofanu), zatrucia 
używkam:  (atkoholera, tyloniem, kalelną), 

wreszcje zatrucią przypadkowe inb umyślne 


truciznarai technicznymi (kwasy, tugi jedyna, 
fenól, arszenik itp.). | 

Jako osobną podgrupę tejże gyupy mozna 
iważać wszystkie choroby zakażne, robaczy 
wość i ukąszenia jadowitych zwierząt, gdy 
ustrój zostaje zatruty przez swoiste wydzie- 
liny tych organizmów, — Odporność na te za- 
trucia — a zwłaszcza na choroby zakaźne — 
jest znacznie większa u osobników zasohnych 
w witaminy, niż cierpiących na głód witaminu- 
wy. Zwłaszczą przy chorobach zakażnych 
wzrasta ogromnie żapolrzebowanie witaminy 

3) Najliczniejszą i najpospolitszą grupę — 
zwlaszcza wśród ludzi starszych — tworzą nie- 
domagania i choroby na tle wadliwej przemia- 
my mater, powodowane niewłaściwym adży- 


wianiem lub trybem życia (brak ruchu, po- 
wietrza, ońca) Zarówno przy modżywia- 
nia pod pewnymi względami niedosta= 
tecznym — nie koniecznie ilościowo, lecz ja- 


kościawod — mogą wystąpić choroby niedobo- 
rowe (awitaminozy, qłód mineralny, wrzodzia- 
kowatłość) jak i przy odźywianiu nadmiernym 
lecz jednostronnym, a jednocześnie przy meło 
tęhliwym trybie życia występują tzw. skazy, 
da których należa: ariretyzm, podagra, tukry- 
ca, otyłość, kamica żółciowa, kamica nerkowa 
itd. Wielka ilość chorób serca i systemu ner- 
wowego jest również następstwem jednostron- 
nego sposoby odżywiania lub niewłąściwego 
trybu życią: 

Wiemy doskonałe, że jasli mamy motor 
benzynowy, to w pewnych wypadkach można 
dodać do benżyny trochę nafty, ale „ma zdró- 
wie” to molorowi nie wychodzi oraz są pewne 
granice: — na samej nafcie motor benzynowy 
nie pójdzie. To samo jest z naszym ustrojem, 
który jest zbudowany na „ópałt' roślinny iÍ 
przy niedoborze składników roślinnych zatzy- 
ną żle chodzić. 
się znależć następujące składniki: 

|) Material ciepłostikowy  (kaloryczny), 
pzy spalapiu którego w ustroju wytwarzamy 
energię cieplną; należą tu węglowodany (mącz- 
ka, cukry) i tłuszcze. 

2) Maleriał twórczy służący do adbudowy 
imipełniania zużywających się codziennie 
tkanek; nalożą tu białka I sola mineralne. 

4) Witaminy albo uzupełniające subslancje 


W pokarmach naszych musze? waspi lat znali 


odżywcze, warunkujące prawidłowy przebieg 
czynności życiowych (trawienie, oddychanieeę 
wydzielanie, regenerację tkanek itp); nisdo- 
bór albo brak witamin wywoluje szereg nisda- 
mągań i chorób zwanych awiłaminozami, 

Różne ródzaje pracy wymagają odmisnne= 
go sposobu odżywiania. Całowiek ciężko pra- 
cujący tizycznie wymaga większej ilości po- 
karmu ciepłotwórczego, albowiem qo doskona= 
le spala i wykorzystuje, Pracownik umysto- 
wy o mało ruchliwym trybie życide wymaga 
pokarmu mniei obłitego, ale jalwo strawiiego 
i bogatego w związku fosfomi, albowiem fosfor 
jest tow. paliwem mózgu. 

W przemianie materii: olbrzymią role nd- 
grywa ruchliwość, powietrze i światło. Dlatego 
pożywienie odpowiednie dla rolnika, przeby= 
wającego cały dzień na powietrzu, może nie 
hyć właśnie górnika, przebywającego nad 
ziemią lub robotnika stojącego przez B godzin 
ptzy krosnach w ciemnej hali fabrycznej. 

Otóż rośliny są dziećmi słońca, W nich wys 
twarzają się witaminy, W roślinach wytwa: 
reają się najważniejsze dla naszego ustroju 
związki odżywcze — węglowodany (cukry, 
mączka). Pokarm roślinny bogatszy jest vaw- 
sze w sóle mińyeralne, niż produkty zwierzęce, 
Wyrżec się jednak mięsa w naszvm klimacie 
i przy zastarzałych mrzyzwyczajeniach jest 
bardzo trudno. 
nale, że znacznie łatwiej bywa obmyśleć 1 
przyrządzić obiad mięsny niż jarzynowy i Ksz- 
mięsny, Niech jednak mieso będzie dodat- 
kiem a nie podstawą pożywienia, niech na 
każde 10 deka mięsa przypadnie przynajmniej 
30 deka jarzyn | warzyw. Wtedy pożywienie 
nasze nie będzie zbyt jednostronne | uchroni 
nas od licznych chorób ma tle wadliwej prze- 
miany materii. Cierpienia takie już przed set. 
nasi przodkowie Í statali sie je 
usuwać łagodzić, dodając do pokarmów różne 
rośliny jako przyprawy i uzunpełniacze lub ti- 
żywająą ich do złagodzenia cierpień jaku zioła 


lecznicze. Kto nie umie należycie korzystać 
Z przypraw, jarzyn t pokarmów roślinnych 


musi je w końcu kupować w aptece jako laki 
Prof, Jan Mtrazyński 
Dziekan Wydziału Farmaceutyrznsgo 
DUniwersyfelu Łódzkiego 
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Angielski zespół kaletowy w Warszaw e 


zede W 
An gislski nie odwiedził kodzi. Tulaj lakże zm 
lazioby się nia mało widzów, klórzy 
spaniałym widow 
ch podróż do Londynu, a 
nawet da Warszawy jest problemem tniatoz: 
wiązżalnym, W Warszawie zresztą zdobywano 
bilety na szereg dni naprzód, a „w parku” pla- 
cong za nie astronomiczne ceny. Było w tym 
może trochę snobizmu, chąci pochwalonia sig 
w „Kopciuszu”, że to byłem na lym balecie 
i nawet „wcale, wcale, ale właściwie nic ta- 
kiego, Tymczasem Balet Angielski był ma- 
prawdę ciekawy. 


potral: 
by ocenić i zachwycić się w 
wiskrem, a dla któr 


Oczywiście, moje szkice nle mogą dać Czy- 
ślnikowi pojęcia 6 kompozycji 
„Cuda w Gorbols', o rożiniaszyziniu grup, Ż 


śrenicznaj 


ea 


Gorbals” 


których wyłaniają šte poszcy 
solistów i znów siapiają się 2 
Hirm, 

„Cud w Garbols* przedstawia melodráma- 
tyczną opowieść, rozgrywającą się w zaułkach 
portowych w Glasgow. To raczej insraniza- 
cja dramatu bez słów, niż taniec dla tańca, Nie 
ma miejsca dla oderwaneqo od akcji drama- 
Lycznej popisu technicznego, czy zdawkowej 
akrobacji, gesl taneczny zwiazany jest z nur- 
tem przeżyć postaci, 


aólne postacie 
ruchliwą tala 


Skala typów w kostiumie i charakleryzacji 
znakomita. Żebrak brzdakający na skrzypecz- 
kach, nasłuchujacy ulicznicy, pijaczka w tgar- 
mym szłafroku, dziewczęta przebiegające scenę 
w podskokach, tadosne i kuszące, a wszyscy 
razem — tò roziańczonwa kompozycja malarska, 


ill-ci Powojenny Ziazd Esperantystów. w Polsce 


W dniach 4 i 5 października b, r. odbędzie 
się w Warszawie pod proteklorutem Oh. Pre- 
miera J Cyrankiewicza, li-gl Pownjenny Kra 
jjwv Zjazd Esperantystów. ) 


Esperantysri | sympatycy proszeni sa n 


udziału na Zjazd do dnia 
Zarządzie Głównym 
Polsce, * Warszawa 


zgłaszanie swego 
i-go października w 


Związku Fsperantystów w 


ul. Marszałkowska Bl m` 32, wpłacając zara- | lUłających cię 
zem na konto PKO, Warszawa 1-4329, złotych | dancingach. 
Vatrzac na balet anqisiski uczmy si 


250 tytułem opłaty zjazdowej. 


tylko ze scenariuszem baletu trochę gorzej, 
Rywalizacja między oticjalnym duszpaste: 
rzem a „obcym“, prorokiem czyniacym cuda, 
wskrzeszającym  samobójczynie, zakończona 
zamordowaniem proroka jest dla nas nieprze- 
konywującą awanturą kryminalną, ale, być 
może w Anglii takie problemy pasjonują wi- 
dza. Te refleksje co do sensu widowiska 
przychodzą, oczywiście, już po przedstawieniu, 
w trakcie akcji porywa nas świetność gry* su- 
gerujenastrój wizji obląkanego zaułka, 


Biiższynu Iradycji klasycznego baletu byli 
„Łyżwiarze, urocza, stylowa scenka na lodo- 
wieku na tte muzyki Mayerheera, 

Ale i tutaj, niezaleznie od binezyjnych pes 
tanecznych. wybija się aktorstwo, zróżnicowa- 
nie wyrszu rąk, mimika. 


bvła pełna 
Nie: wie nłam w 


=vmbholów 
'aWiona- 
wdobna 
arrens 


Najmniej ciekawa 
„Sonata Dante". 
go na innych wieczo! t j 
rewelacyjnego. 
psychoanaliza Freuda 


Jak m mestyjóno 


Olbrzymie zainteresowanie, jakim ci s 
występy baletów zagranicznych w Polsce po 
twierdza konieczność stworzenia państwnwego 
baletu, skupienia w jednym przynaimniej ze- 
spale naszych wybitnych talentów taserznych, 
niejednokrotnie po notnych 


? 


Każda pani domu wis dosku-' 


zd 
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Na t«cpach sensacji w amerykańskim stylu 


- Laginięcie rodzinnych klejnotów Hohenzollerni 


Tajemnicza afera kradzieży i konfiskaty 


'Amerykańska literatura lubuje się w sen- 
sacjach, zaczerpniętych z kroniki kryminalnej, 
Powieści podobnego typu stanowią „chleb po- 
wszedni” przeciętnegu yankesa. 

Ten sensacyjno - kryminalny „chleb” jest 
również ulubioną strawą amerykańskich czyn- 

*ników oficjalnych i półoficjalnych, zwłaszcza, 
gdy chodzi o dolary, raczej o zdobycie tych 
dolarów za wszelką cenę. Czasem do takiej 
wątpliwej strawy dodaje się w wiadomych ce- 
lach „pieprzyk polityczny“. 

Ilustracją do tych słów jest sensacyjna hi- 
storia o zniknięciu brylontów rodzinnych b. 
dynastii Hohenzollernów. Sensacja ta nastąpi- 
ła, w sięgpniu br. i rozegrała się na terenie 
brytyjskiej i amerykańskiej strefy okupacyj- 
nej w Berlinie. 

Istotne podłoże tej dość zagadkowej afery 
nie jest ani skomplikowane, ani tajemnicze 
7-go sierpnia br. umarła wdowa po W'lhelmie 
Il — Hermina, zamieszkała we Frankfurcie 
nad Odrą, tzn. w obrębie strefy radzieckiej, 
Nie długo przed śmiercią Hermina więczyła 
klejnoty rodzinne synowi swemu, b. księciu 
Ferdynandowi. Ów książę mieszka w brytyj- 
skiej strefie berlińskiej, ale, rzecz dziwna, 
jist otoczony wyłącznie przez Amerykanów 
— oficerów i dziennikarzy. Jest szczeaólnie 
zaprzyjażniony z jednym z dostojników ame- 
rykańskich, w willi którego często nocnwał. 
Willa ta znajduje się na terenie strefy ame- 
rykańskiej. 

I tu dopiero zaczyna się zagadka w s'ylu 


` powieści kryminalnych, rozdmuchana zresztą 


przez prasę amerykańską. Po zniknięciu klej- 
nótów, które były przechowywane w skarhcu 
amerykańskiego przyjaciela w jego willi, ksią 
żę zrobił doniesienie do policji. Meldunek ‘en 
zbiegł się akurat ze śmiercią Herminy. Dziw- 


soan onan 


Model letajacy ssy- 

bowcowy ob. insp, 

Wosika, odsnaczo- 
ny m Brukseli 


Pierwsze po wojnie międzynarodowe zawody 
modeli latających zorganizowane w. Brukseli w 
dniach od 13-g0 do 15-g0 ub. miesiąca z udzia- 
łem europejskiej „śmietanki“ tego kunsztu: Bel- 
gii, Francji, Holandii i Polski, wzbudziły za 
granicą wielkie zainteresowanie, a w Polsce na- 
tomiast przeszły jakoś bez echa. 

Ten brak zainteresowania w kraju jest tym 
dziwniejszy, że polska ekipa modelarzy w skła- 
dzie — Jan Bury, Bolesław Degler, Paweł Eistajn 
i Seweryn Wosik odniosła — szczerze mówiąc 
— niepówszedni sukces. 

Zdobyiśmy w bardzo silnej konkurencji pu- 
char za wyrównany poziom, a instruktor i kie- 
rownik Wojewódzkiej Szkoły Modeli Latających 
w Łodzi — ob. Seweryn Wosik zdobył zaszczyt- 
ne trzecie miejsce w konkurencji lałających-szy- 
bowców. $ 

Przed wojną nałeżeliśmy do średniej klasy 
modelarstwa światowego. 

Ekipy polskie, w których udział brał również 
ob, Seweryn Wosik, bily na „łeb i szyję" ekstra- 
klasę modelarstwa światowego Anglii, Niemiec, 
Francji i Ameryki. Po ostatniej wojnie mode- 
larstwo polskie rozpoczęło swą pracę wśród bar- 
dzo trudnych warunków, przy braku materiałów 
technicznych, a jednak... 

Ob. Wos'k tak opowiada o ostatnim swym po- 
bycie w Belgii: 

„Do Brukseli dotarliśmy drogą przez Paryż. 
Tak się ziożyło, że kilką dni przed. wyjazdem 


ało Belgii bylem w Warszawie, miałem więc moż- 


ność tutaj na bruku brukselskim poczynić cafy 
szereg porównań warunków w naszym kraju i w 
3elgii. Wyrażę niewątpliwie i przekonania kole- 


insp. oeweryn Wosik, najlepszy konstruktor 
modeli latających w Polsce 


nym zbiegiem okoliczności, meldunek ten zło- 
żył policji amerykańskiej, aczkolwiek sam 
mieszkał w obrębie strefy brytyjskiej. Policja 
amerykańska z miejsca poddała w wą:pliwość 
zeznania Ferdynanda o kradzieży. 

Już podczas pierwszego badania niemiecki 
b. książę był poddany nieco dziwnej operacji. 
Zastrzyknięto mu jakiś „eliksir prawdy”, pod 
wpływem którego poszkodowany musiał Zez- 
nawać „tylko prawdę”. Jednocześnie amery- 
kańska policją zabrała u niego resztę klejno- 
tów, które ocalały, a były przechowywane 
częściowo w mieszkaniu. księcia, częściowo 
zaś w mieszkaniu jego kochanki — nieiakiej 
Wery Herbst, Amerykanie zabrali klejnoty, 
wartości 5 milionów dolarów. Gdy półprzytom- 
ny po zastrzyku Ferdynand spróbował poskar- 
żyć się przedstawicielowi prasy, amerykańscy 
policjanci oznajmili, że ów książę jest w ogó- 
le człowiekiem niepoczytalnym i w dodatku 
musi być pociągnięty do odpowiedzialności 
jako były nazista. 


Ale charakterystycznym jest, że żądna sem 
sacji prasa amerykańska od razu rożdmuc halo 
tę ciemną aferę, nadając jej cechy niemal ph- 
lityczne. Przekręcając fakty, prasa ta zaczęła 
pomrnkiwać o rzekomym zabójstwie Herminy 
przez Werę Herbst i o zniknięciu klejno ów 
jeszcze na terenie strefy radzieckiej. 

Jednak faktom istotnym trudno zaprzeczyć: 
brylanty w tajemniczy sposób zniknęły z willi 
Amerykanina, sterroryzowany Ferdynand sia- 
dzi w amerykańskim kryminale, a w "ręka h 
amerykańskiej policji znajduja się klejnoty 
łącznej wartości 5 milionów dolarów. Prócz 
tego policja amerykańska zjawiła się u siostry 
zmarłej Herminy — Karoliny i zmusiła ją vod 
terrorem do oddania 19-tu klejnotów, które 
Karolina otrzymała w spadku po swej sios!rze. 
Uczyniono to pod pretekstem rzekomego , wy- 
świetlenia” całej sprawy. 

Tak wygląda ta swoista sensacja w stylu 
amerykańskich ,„bussinesmanów” z pok, 

w. 
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POLSKI ZWIĄZEK 
b. Więźn ów Pol tycznych 


w akcji charytatywnej 


Zawiązany w lutym 1946 roku Polski Zwią 
zek b. Więźniów Politycznych, mający na ce- 
lu niesienie pomocy oflarom obozów koncen- 
tracyjnych zdał egzamin sprawności, Zarcje- 
strowani w woj. Łódzkim członkowie Związ- 
ku w ilości 8478, oraz wdowy i sieroty w ilo- 
ści 7025 zostały objęte opieką Kół powiato- 
wych i Sekcji Opieki Społ. 

Do dnia 1 września br. udzielono porad: 

Lekarskich 1 dentystycznych 7840, skiero 
wań do szpitali 94, skierowań do sanatorium 
73, porad prawnych 282, renty wdowie 583, 
przydział odzieży 3324, paczki żywnościowe 
869, stypendia 1328, zapomogi 827. 

Dla zaopatrzenia podopiecznych w opał 
Związek czyni starania o dodatkowe przydzia 
ły na węgiel co niewątpliwie zostanie załat- 
wione pizychylnie, 


r BOM 


ODCZYT W LIDZE KOPIET 


W sobotę dnia 4 października br. o godz. 
18-ej w lokalu S.O L.K., ul. Andrzeja I ob. Ci 
chocka wygłosi odczyt p. t. „Model gospo- 
darczy Polski Współczesnej z cyklu zagadnień 


ó Polsce Współczesnej”. 


w OOOO OWO MW MIMIMMMOMMOMAOTMWNUANA 


Marszałek Żymierski w Łodzi 


Jitrzejsze uroczystości promoc' oficerów Centrum Wyszko!enia Sanitarnego 
Załoga rokotn cza PZPB Nr. 3 ufundowała sziandar dla Szkoły 


Jutro ma przybyć do Łodzi Marszałek Rola | ru szkole oficerskiej przez zespół pracowniczy fa- 
Żymierski na uroczystości związane z promocją | bryki powstała w lutym br. — była ona wyrazem 


oficerów Centrum Wyszkolenia 
Równocześnie z rąk Marszałka Polski otrzymać 
mają wychowankowie szkoły sztandar, uiundo- 


Sanitarnego. | uczuć goracej życzliwości dla żołnierza polskie- 


go, a fakt, że. tej a nie innej jednostce sztan- 
dar ufundowano, jest wynikiem bliskiej wspól- 


wany przez zespół robotników i pracowników | pracy i współdziałania, jakie istniało na detal 
c 


Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełniane- pracy oświałowo-społecznej między wy 


go Nr 3 (d. Geyer). Myśl ufundowania sztanda- 


Nie dan Eronen ste wuprzedzić? 


R Sukcesy Polski 


na międzynarodowych zawodach modeli latających 


gów Belgijczyków, którzy byli w naszym kraju, 
a z którymi miałem możność romawiać w Bru- 
sel, gdy powiem, że tempo odbudowy u nas, 
szczególnie w Warszawie jest daleko żywsze, ni- 
żeli w bogatej Belgii któraso wiele mniej wycier- 
piała w okresie wojny od nas. 

Członkowie ekipy polskiej zostali zaskoczeni 
niezwykle a i w Belgii systemem kartko» 
wym. Po przybyciu do Brukseli zostaliśmy na- 
tychmiast zaopatrzeni w bony obiadowe. Jak się 
przekonaliśmy na przykładzie brukselskiej rzeczy 
wistości bez tych bonów skazani zostalibyśmy na 
formalną głodówkę. W przeliczeniu na nasze pie- 
niądze obiad w restauracji brukselskiej — taki, 
za który płacimy w Polsce 200 zł, kosztuje 
tutaj ni mniej, ni więcej tylko półtora tysiąca 
złotych. Natomiast Belgowie posiadaj wiprej od 
mas materiałów włókienniczych i artykułów tech 
nicznych. Nie dziwnego zresztą, gdy zważymy, 
że przemysł belgijski ucierpiał znacznie mniej od 
naszego, a nawet w czasie wojny został czę- 
śsiowo rozbudowany, 


owan- 


kami szkoły a załogą fabryczną. Rzuconą przez 


Jeśli chodzi o same zawody — odbywały się 
one na lotnisku pod Brukselą. Polska ekipa okaz 
zała się najmniejszą, jeśli chedzi o ilość osób, 
wchodzących w jej skład. Belgowie, Francuzi 
i Holendrzy wystawili macy po.6 osób, my czte- 
roosobowy; gdyby nie ten fakt, Polacy zajęli by 
prawdopodobnie pierwsze miejsce w zawodach. 
Jeśli chodzi o ich końcowy wynik zajęliśmy dru- 
gie miejsce w ogólnej klasyfikacji za Belgami I 
Francuzami, 

Model latający szybowca „Wos 777“ skon- 
struowany przeze mnie w Łodzi osiągnął sukces, 
zajmując trzecie miejsce z ogólnej ilości 22 star- 
tujących, 

Ekipa polska została odznaczona pucharem za 
wyrównany poziom. 

Jestem zdania — kończy ob. Wosik — że 
straty, pi nasze modelarstwo lotnicze ponio- 
sło w okresie okupacji, szybko wyrównamy i w 
następnym spotkaniu z elitą modciarską Europy 
poradzimy sobie tak, jak radziliśmy przed woj- 
NERA (Dr) 


Radę Zakładową inicjatywę podjęła cała całoga 
robotnicza, przyczyniając się swą ofiarnością da 
zmobilizowania potrzebnych na ufundowanie sztan 
daru funduszów. Dzień jutrzejszy jest dla za- 
logi robotniczej PZPB Nr 3 uroczystym świętem. 
Ona to poprzez swych reprezentantów przyjmo- 
wać będzie Dostojnych Gości, przybyłych na tę 
uroczystość. W urządzonym na jej terenie obie- 
dzie żołnierskim brać będą udział promowani oll 
cerowie, ich rodziny, oraz reprezentanci społeczeń 
stwa. Poświęcenie i wręczenie sztandaru odbę- 
dzie się jutro rano na placu Leonarda. Rodzicami 
chrzestnymi sztandaru będą robotnicy i robotnice 
Zakładów PZPB Nr 3. Pierwszą parę chrzest- 
nych rodziców stanowić będą: dyr. Radzikowski 
i ob. Rupsz Zofia (kaczka), drugą ob. Miliński 
sekr, RZ.) i ob. Lisiecka (prządka), II[-cią ob, Ma 
mrot (majster salowy) i ob. Milińska (prac, wy- 
kończalni). Przewidziane programem uroczysto- 
ści będą miały przebieg RY: Na placu 
Leonarda o godz. 9-tej rano, Marszałek Rola Zy- 
mierski odbiera raport. O godz. 9.20 rozpocznie 
się mszą polowa, następnie wręczenie sztandaru 
Marsz. Żymierskiemu przez przedstawiciela Ko- 
mitetu fundacyjnego ob. Słomkowskiego i pro- 
mocja oficerów. Po zakończeniu tej części uro- 
czystości, Marszałek Żymierski przyjmować be- 
dzie zda i którą otwierać bedzie załoga robot- 
ricza fabryki PZPB Nr. 8. O godz. 13-ej obiad 
żołnierski na terenie fabryki. Komitet fundacyjn 
sztandaru i zespół robotniczy dokładają wespół 
z władzami wojskowymi starań, aby uroczystoś- 
ci jutrzejsze wypadły jak najokazalej. 

Jutrzejsze święto Centrum Wyszkolenia Sanl- 
tarnego jest równocześnie świętem robotników fit 
my d. Geyer, gdyż w dniu tym dają oni wido- 
my wyraz gorących uczuć, jakie żywią dla nas 
szego wojska. 


Zmieny rozkładu pociagów 


Torpedy Łódź- Warszawa od jutra przestaną kursować 


Decyzją Ministerstwa Komunikacji od/dn. 
5. 10, br. przestają kursować pociągi moforo* 
we na linii Warszawa — Łódź; wzamian :ch 
nd dnia 5 października zostają wprowadzone 
dwie pary pociągów pośpiesznych. Odjazd z 
Łodzi Fabr. o godz. 7.12 — Warszawa pizy- 
jazd godz. 10.03. Odjazd z Łodzi godz, 19.20— 
Warszawa przyjazd 21,58. 

Odjazd z Warszawy godz. 715 — Łódź 
przyjazd godz. 9.58. Odjazd z Warszawy godz. 
18.10 — Łódź przyjazd godz. 20.40. 

Niezależnie od ogólnych zmian jesienno- 
zimowego rozkładu jazdy, do dnia 15 grudnia 
br. odwołana zostaje część pasażerskich po- 
ciągów dalekobieżnych z powodu wzmożo- 
nych przewozów jesiennych w związku z 
przeprowadzaną obecnie akcją przewozu zie- 
miopłodów. í 

Odwołane pociągi są nastepujące; 

Pociągi pośpieszne; 

Lublin — Poznań, Kraków — Katowice — 
Łódź Kaliska — Gdynia, Warszawa — Zako- 
pane. 


Pociągi osobowe: 

Warszawa — Jelenia Góra przez Łódź Ka- 
liską, Łódź Kaliska — Kudowa Zdrój, Łódź 
Kal, — Skarżysko Kam, Warszawa — Katowi- 
ce, Warszawa — Gliwice, Katowice — Gdy- 
nia, 

Wszystkie wymienione pociągi przywróco- 
ne zostaną do ruchu po 15 grudnia br. i plan 
ich kursowania podany już jest w Urzędowym 
Rozkładzie Jazdy, 

Pozostałe ważniejsze zmiany w rozkładzie 
jazdy, wchodzącym w życie od dnia $ paź: 
dziernika br., w ruchu pociągów pasażerskich 
DOKP Łódź są następujące: 

1) skasowane zostają następujące pociągi: 

a) pociągi osobowe Warszawa — Łódź Fa- 
bryczna i z powrotem, przybywające do Łodzi 
Fabr. o godz. 13.01 i 20.14 oraz odchodzące z 
Łodzi Fabr. o godz. 7.57 i 16,45, . 

b) pociąg osobowy Częstochowa — Zawier 

, pociąg Nr. 2247-2248, 

c) pociąg podmiejski z Łodzi Fabr do Ko- 
luszek, odiazd 11.05, i pociąg podmiejski z 


Skarby, które się marnuią 
Anel 0.K.Z.2. e zabezp eczenie odpadków 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w. Łodzi, zainteresowała się sprawą zbierania 
różnych odpadków jak: szmat, papieru, kości, 
szkła, żelastwa itp, doszła do przekonania, że nie 
całe społeczeństwo zdaje sobie sprawę, jakie skar 
by przedstawiają te odpadki, które przez racjo- 
nalne wykorzystanie ich pzyczyniłyby się do 
podniesienia życia gospodarczego naszego kraju 

Niektóre z tych odpadków sprowadzamy z za- 
granicy, za co musimy płacić na przykład wę- 
glem. 

Jak można pojednać jedno z drugim, gdy sły- 
| szy się: że zdatne szmaty lub inne odpadki, za- 
| miast wykorzystać je do wtórnej przeróbki, po 
prostu pali się w piecach albo pozwala się na 


| 


gnicie, lub rdzewienie, a wreszcie ma się pre- 
tensje o węgiel? Niszczenie odpadków, naraża 
ga na milionowe straty. 

onieważ możliwości wykorzystania tych od- 
padków mogą być o kilkaset procent większe, 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych po- 
słanowiła zorganizować praktyczne ich zbieranie, 
w tym celu przeprowadzono szereg rozmów z 
właścicielami różnych składów odpadków. Zanim 
sposób zbierania zostanie opracowany, Okręgo- 
wa Komisja Zw. Zaw. zwraca się z gorącym a- 
pelem do całego społeczeńsiwa, by dołożono 
wszelkich starań nad zabezpieczeniem wszystkich 
odpadków, nadających się do wykorzystania go- 
spodarczeg©% 


Łodzi Fabr. do Koluszek, odjazd 18.25. Pociąg 
podmiejski z Koluszek do Łodzi, przyjazd do 
Łodzi godz. 14,30, i z Koluszek do Łodzi przy- 
jazd godz, 21,05, 

d) pociąg osobowy z Łodzi da Końskich, 
odjazd z Łodzi o godz. 16,05 i odjazd z Koń- 
skich do Koluszek o godz. 22,05. i 

2) Pociąg osobowy odjeżdźający z Kolu- 
sezk o godz. 4,30 i pociąg z Łodzi Fabr. od- 
jeżdżający do Koluszek o godz. 5,45 oraz po* 
ciąg odjeżdżający z Łodzi Kal. do Łowicza © 
godz. 14.25 oraz z Łowicza do Łodzi kursować 
będą tylko w dni robocze. 

3) Zmieniony zostaje czas odjazdu pocią- 
gu Nr. 245 Koluszki — Piotrków. Odjazd 2 
Koluszek godz. 20,35 — przyjazd Piotrków go- 
dzina 21.26. 

Zmieniony zostaje również rozkład jazdy 
pociągu Nr. 333 Łódź Fabr. — Koluszki: od- 
jazd Łódź Fabryczna godz., 20,42, przyjazd Ko 
luszki godz. 21.26 oraz pociągu nr, 340 Kolu- 
szki — Łódż Fabryczna: Koluszki odjazd godz. 
9.42, Łódź Fabr. przyjazd godz. 10.28. 

Zmieniony zostaje także czas odjazdu po- 
ciągu Zduńska Wola — Łódź Kaliska. Zduńska 
Woła odjazd godz. 14.17 przyjazd Łódź Kalis- 
ka godz. 15,37. 


4) Uruchomiony zostaje nowy pociąg — 
Łódź Fabr. — Skarżysko Kam.., odjazd z Ło: 
dzi Fabr. godz. 10.58, oraz pociąg Skarżyska 
— Koluszki odjazd ze Skarżyska godz. 17,03, 
przyjazd do Koluszek godz. 20.30. 

Szczegółowych informacji odnośnie nowe- 
go jesienno - zimowega rozkładu jazdy u- 
dzielają placówki informacyjne na  wszyst- 


kich stącjach kolejowych, oraz Biura Podró- 
ży „Orbis”, 
Łódź, dnia 2 października 1947 r. 
j Dyrek'ja Okręgowa 
Kolei Państwowych 


„w Łodzi, 


a 


„ki, Kutno, ul. 


Ww Okresie od 1 do 10 września rb. —| zalewane przez 
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Nowe normy uposażeń 


pracowników służby zdrowia 


30 9. w ańiachii Powiatowe 
Ośrodka Zdrowia. 
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Miejski Posterunek MO — Nr 33 


sażen pracowników służby zdrowia, sto- | domości teoretycznych. dzięki swoim wia 


Starostwo Powiatowe — Nr 3I 
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Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 4l 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 
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Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 

Urząd Zdrowia — Nr 91 personeli nie 
Komurialna Kasa Oszczędności Nr. | przy 


sowrie do ostatniego rozpórządzenia Mi! domościami praktycznym, zdolali nabyć 
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Spory © młockarnie w Malinie 


trwala w nieskończoność = a maszyny n szczeją 


Do redakcji naszej zgk hoy; które te: mas tam już | kawa kiedy wreszcie gospodarka 
wiciel dyrekcji Gimnazjum Spóllzielcze- blisko dwą lata, ji aa nież. beze | tega przedsiębiorstwa statie na zdro- 
ER N aa į skulecznie na ziikg ie i Pu Gie: l wit odst: agha 
so w Malinie i opowiedział o następują- skulecznie na zmiłówanie T. O. R. mi Ry podstawach: 


cym fakcie: Przy obejmowańiy ośrodka zy 


szkolnego w Malinie. dosc zastala | Ja) star sze miejscowości słowiańskie 


na terenie swojego gospodarstwa kilka 
= 2247) r gy zy . 
na Pomorzu zecńk m 


maszyn rolniczych. między innymi dużą 5 
] A sra 
ocharnie, fedlug oświadczenia ÓW- f : ; 
nitor ARN We llug W jadczenia A ścią zdbytkową głör | vroku ubiegłym Tt przemianowany nd EOS. 
CZESTTEGO DE ziemskiego. moc- 
karnia miala 
ly, Przez dłuższy okres czasu, młockar- 
mia stata: zupelnie bezużyłecznie, jako że 
nie nadawała się na potrzeby szkoły. W 
sA FO "Mh „ARE jo larnui, | Si an Kamienie, a poprzez Wan da 5 
(8) > f; ostare miockarime 2 z À s : 
KONCU dy A kcja x tarow ila z ock ui W 700 lal nóoźniej, na misigcù pierw: 
sprzedać i za uzyskane pieniądze Kupić | szego chrstu wzniesiony zosia! pomnik, któ- 
inną, mniejszą. Kiedy już tranzakcja Ża- | ty 6% dziś tum istnieje Ta sama ma po 
a ż zrzybygi o Sz te 408C10- 
štala dokonana do sprawy włtąciiy się F7X2YE do NC 


EL. wiałow à t 
2w kiitnie zsbrała wsrod 


sil się przedsta | leża rzecz. 


Najstarsza miejscow 


cika na Pomorzu Szczecinsz' m so FVizy w. Piotta (1 Pawła. 

Trzecim z kolsi zabylkiem jest duży kla- 
cziey w Koiboczu wybudowany w roku 1197 
` Cystersów, spiowadzońyrch na 
Jamrize Zachodnie przez storodte: sz zeciń- 
skiego Warcis W 18 lat późnia; cześć 
i do Ofiwv, gdzie 
downia słynny klasztor. W wies. XV! 
by? siedziba Piastów szczecińskich 
gdy ziemie le zogarnęli Niemcy, 
rozbiórki klasztoru, Pozosta tylkn 


>ozosłtać włdsna ścią 54Kk6- Lo 


dokad w m 112: przybyła z Gnie:* u mi 


Bolesiawa Krzywonsiego i ochizceiłla tom r En 
t Nate zak 
eiwszych Pomorzoń, Misja psd p-imwod- 


wam biskupe Św, Ottona z kyrzyt 


o 


> à ; = ły, Piorwśży no RE Rynku w 52 ie, część klóregó Niomoy przeznzczyji 
miejscowe władze technicznej obslugi |, pikuwer.! reńtsza, leży a Awalo. W gruglej części kościoła na 
rolnictwa (dawmeęj PPT i MR), twierdząc | srugi. dla podmiejskich osiedli, y- unie widnieje duża ploaskorzaiba ze ¿10a 


Kan 


zostal „Gryła” Pomorskiego. 


że młockarnia do nich należy, Wójwcząs|7* murami miasta 
gi ++ PA ; | TENEN DD TE 

przedstawicieł dyrekcji Gimnazjum AE 

> 2 ? ý 4 DENT 

się do: Łodzi. do wojewódzkich władz T, COwWICE 


D. Ru A Sj 
OLW 


niómie stwierdzające, że mlockarnia po- KN 
Łowicz 


z 


skąd uzyskał zaświadczenie M 


her 6 


zostaje własnością Gimnazjum, Tego 
pisma nie raczyli uznać jednak dygnita- 
rze ktitnowscy z T. O. Rn i w 


e] wiądo- 
rezultacie, | diatezo, że brak mu dymi. bo tego ma kmo w okolicy Ławiczaą owiec 
mióckarnia stoi bezczynnie na podwórzu | dość z przelwiałzzycik przez niego bezi- | Abhy jednak tak na wszełki 


choruje na brak fahryk.« Nie | wnioną dostaw” surowca. bo jak 
1 i Í jest sporo. 
wypadek 
szkoły i dó dnia dzisiejszego niszczeje |słanie we wszyskich kierunkach sa 
zwolna na skutek wpływów atmosferycz | moeliodów. poc 
nych. wni i 
Ponadto na terenie szkoły znajduje sie 


Nnowoczesią 


iey przywiązani są da tradycji i 
dów, z własnej elyktwo- | na pewno dłuższy jeszcze czas będą tkać 
kaszą 
nazwą Be-WiZe 


ale dlatego, że brak przemys nie D02- 


żedynej fabryki — siszarni swije wełmaki mi domowych krosnach) 


znanej pod skrócona miejscowy 
wbadł na taki 
pieniadze samorządowe 
(jedenaście) stadek rasowych 
stadko. składa sie z 2-09- 
wiec | tryka) | rozdał je bezpłatnie mię 
dzy «IHopów do hodowłi. Hodowcy ci 

widuje się tam w szybkim toupie — zbierać boda dla siehie wełnę i zachowa- 
Dłór wta fabryka włókiewicza, fabryka| ja le siadka ną własność, z tymże zabo 
satuodziałów wełmianych. znana pod na-lwiazani są oddac do dyspozycji staro- 
wą „Leszczków”+ Fabryka ta ma zapes Sta. PrŹY cehówek: (2 — 8 sztuki rocznie). 


— óbwońić ją od braku tegoż, 
147 ls i t Krt 
wiazalka i plug ośmiosk Mianowski 
olo pomysl” za 


zakupił 11 


slarusta ab. 


w ala mu na rozwój, że ma u pda tro- 


MIKI ZWANY 


-- Usioszenia drobne-- 


„Wszystkim, którzy wzięli udział w Wy- 
proWśdzeniu zwłok šp. Stanislawa Sie- 
roty. składają serdeczne 
fong i Dzieci. 


te za dużo „handlujących? 1 dlatego, że 


| ma swoje ambicje. aby dorównać innymi owiec (każe 


so aston Łowicz nie tylko ma ambicję 
Już je nawet realizuje, ho w tej chwi 
podziękowanie 
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tku grunto 


za dwie dekady września rb. 


zelny 216-14. Sekretariat 254-21. Radakcja nocno' Tesa. 
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1179 mil zł. 


wpłacili ogółem 
a 02,3 


Rolmicy woj. poznańskiego wpłzciłi 
miliona zł, pomorskiego 915 milions zł. 
lubelskiego 85.5 mil. zł. warszawskizz! 
60 milionów zi., krakowskiego 59 mil, zi 
itd. ć 

W okresie od tL do 20 września br 
wpływy gotówkowe z podatku grunto- 
wego wyniosły ogółem 1.188 miliony gł. 
przy czyłh na poczet zaległości z lat mə 
biesłych wpłacono 118 milionów zł. na 
poczet zaliczki za rok bieżący 1.070 mì- 
lionów Przodwią rolnicy  wojewódz- 
twa poznańskiego., którzy  wpłacih w 
lym. okresie czasu prawie 190 milionów 

i pomorskie 177 milo- 
nów zł. łódzkie 123 miliony zk. warsza- 
wskie 118 milionów zł. rzeszowskie 115 
milionów zł» kieleckie 103 miliony złu 
lubelskie 95 dj zł. białostockie 66 
mikóowów zt i ted. 

Na skutek FONAS wpłat ogólna 
suma zaległości podalkowych za lata u- 
hiesie spadła do 1.702,5 miliona zł, czy” 
li wynosi 18,8 proc. ogólnej należności. 
Załegłości z tytułu zaliczki na podatek 
gruntowy za rok 194ę —  zmiiejszyły 
się do 37626 milionów zł. co stanowi 
38,6 procent ogólnej należności, 


ONW WWW wyn 


> zm 
OGŁOSZENIE. 
o ograniczeniu w użyciu prądu 
i ] elektrycznego, 

Ze wzgledu na tosnate zapotrze- 
bowanie energii elektrycznej przez 
przemysl, powstała potrzeba ógra- 
niczenia życia prądu w gospódar- 
stwach domowych. Wydział Powia 

-łowy:-opierając się na postanowie 
niach- Gentralnego -ZAfządu Engi 
getyki zgodnie: +z uchwałą. z dnia 
18. 9. 47 podaje da ogólnej wiado- 
Mości cò następuje: 

W okresie od I, 10. 47 do 31 ML 
48 włącznie można używać na jed 
ną izbę 10 kilowałgodzin miesięcz- 
nie po normalnej cenie. Za użycie 
E poqad tę norme konsu- 
ment będzie placić po 15 złotych za 
kilowatgodzinę; Żadnych wyłączeń 
prądu z tytulu przekroczenia nor- 
my fie będzie sie jednak stosować. 

Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego 
Starosta Pawiatowy 

Jan Tomczak. 
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rolnicy 


Dalej ida wot. 
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heczwii owiec w pow:ec'e 


Przychówek ten będzie oddany z kolei W 
przyszłym roku nowym rolnikom. W ten 
sposób rokrocznie stan owiec będzie 
wzrastał dwukrotnie i po pewnym Cze 
się rasowe o wysokogatunkowej wełnie 
owce znaidą się w każdej wiasce ławic= 
kiej. W tym roku każde stadko poszła na 
inna zmine, w przyszłym roku stadek 
będzie Mł-cie plus'22 równa Sie 33 itd). 
Oczywiście nie obejdzie się w tvm 
przedsięwzięciu bez uchybień. 1 pieprze- 
widzianych wypadków. badź co badź ie 
dnak, sam momysł jest dobry.” 
Pierwsza fabryka włókiennicza w Ło 
wiem obliczona na 60 krosien (zatrudni 
około 90 osób) — będzie miała na paw- 
no dosyé surowca. Łowicz. welodz, jak 
widać — na nowe drogi rozwojowe. 
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i Zycie Aksamitne i 


Snuje myśli wcale sprytne I 
Jak wieść „życie aksamitne“ 


W świst wyruszy więc niezwłocznie, 
Tu dojicro sie rozpocznie! 


PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZIELN. 
RUDY PABIANICKIEJ 


Dziś o godz. 16-ej w lokalu własnym przy ul. 
Wieniawskiego 5 odbędzie się plenarne posiedze” 
nie komitetu dzielnicy Rudy Pabianickiej, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w następujących fabrykach i instytucjach: 


"RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej Fabryka Tektury „Ruda“, Sto- 
larnia Mechaniczna, 


WIDZEW 
O godz. 16-ej terenowe koło Stoki, 


GÓRNA PRAWA 
O godz. 17,30 PZPB Nr 4. 


GÓRNA 
O godz, 14-ej PZBI Dek, 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godz. 18-ej terenowe koło Nr 2. O godz. 
16-ej Zakłady Dziewiarskie, Papier Kolorowy. 
O godz. 15,30 „Durabelła"*. O godz. 16-ej f. 
„Grabski“. O godz. 14-ej „Eisert Schweikert“, 
„Karolewska Manufaktura”. O godz. 16-ej „Zeh 
Szli“ O godz. 15-ej PF Nr 12 — oddział 5, 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 13,15 „Elektrosan*. O godz. I3-ej 
Zjedn. Przem. Drzewnego, koła Muzyków. O 
gorz 14-¢j Centrala Węglowa. O godz. 18-ej 
Straż Przem. przy Zjedn. Pończ. O godz. S-ej 
rano „Głos Robotniczy“, 


BAŁUTY y 5 
O godz. 14-ej garbarnia „Niecała”. 


KOMUNIKAT 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego za 
wiadamia że w poniedziałek, dnia 6.10 br. o godz. 
I7-ej w świetlicy KŁ ul. Sienkiewicza 49a — 
odbedzie sie kolejne zebranie koła Lektorów. 
OBECNOŚĆ CZŁONKÓW OBOWIĄZKOWA. 


ODCZYT 

Komitet PPR przy Zarządzie Miejskim w 
Łodzi podaje do wiadomości wszystkim członkom, 
że w dniu 4 października 1947 r. (sobota) o go- 
dzinie 16-ej (4 po południu) zostanie wygłoszony 
odczyt przez pułkownika A. Pokornego na temat: 

„Operacje obronne pod Leningradem", 

*OMITET 
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ULOS 


Ze sporéíu 


Wojewódzka Rada Wychowania Fizyczneg 


—> "M 


Nr. 273 


wzywa łódzki świat sportôwy do akcji na odbudowę stol cy 


Całe społeczeństwo polskie dokumentuje 
dziś swoje stanowisko obywatelskie i gorące 
uczucia patriotyczne dla zburzonej przez na- 
jeżdźcę hitlerowskiego Stolicy. 


Raid i gy 


Prowadzona na szeroką skalę akcja na 
rzecz odbudowy Warszawy obejmuje zasię- 
giem swoim coraz większe kręgi. Przez kraj 
nasz idzie fala szlachetnego porywu spole- 


awake: EAA MA 


Niecodzienna emoc,.a dia miłośn ków sportu automoh low. 


Automobilklub Oddział w Łodzi organizuje 
dzisiaj raid, w którym obok kierows:ow łódz- 
kich, wezmą udział automobiliści z całego kra- 
ju, a w pierwszym rzędzie z Warszawy, Śląska 
i Częstochowy. Trasa raidu poprowadzi dro- 
gą okrężną z Łodzi przez Sieradz — Wieluń — 
Częstochowę — Piotrków do Łodzi. Metę wy- 
znaczono za Rzgowem. Zakończeniem ra:du 
będzie próba szybkości maszyn w wyścigu 
płaskim na przestrzeni I km na szosie Rzgow 
— Łódź. , 

Przybycia raidzistów na metę należy spo- 
dziewać się około godziny 15-tej. 

Jutro natomiast Automobilklub Polski, Od- 
dział w Łodzi urządza pierwszą w naszym mie- 


ście tak zwaną gymkhanę samochodową, czyli 
konkurs jazdy zręczności, w której zawodnicy 
wykażą swe zdolności kierowców. 

Piękna i interesująca próba ta obejmuje w 
programie 12 różnego rodzaju bardzo cieka- 
wych konkurencji. Mniej zręczni kierowcy nó- 
rażeni są na różne niespodzianki, niekiedy na- 
wet niezbyt przyjemne, w rodzaju zimnego 
prysznicu, lub innych. Zapewne najciekawiej 
wypadną: jazda na moście, wbijanie piłki do 
bramki, strzelanie do figur podczas jazdy, jaz- 
da w tył ósemką itp. j 

Ciekawą imprezę tę Automobilklub orqani- 
zuje w niedzielę na boisku w Helenowie i bg- 
dzie ona dostępna dla publiczności. 


Mzieł oficialny Ł. 0. Z. B. 


Komunikat Wydziału 


. Przypomina sią klubom, które jeszcze 
nie nadesłały imiennych składów zarządów © 
obowiązku zastosowania się do komunikatu 
Zarządu ŁOZB Nr 4, gdyż dla tych klubów 
W. S. nie będzie przyjmował żadnych kart 
zgłoszeń ani zwolnień. 

2. Przewiduje się termin na turniej „Pier- 
wszego Kroku Bokserskiego'* w czasie od 1 do 
15 listopada br. Dokładny termin podany bę- 
dzie w najbliższym czasie. 

3. Podaje się do wiadomości, że mistrzo- 
stwa drużynowe Okręgu klasy B rozgrywane 
będą w czasie od 15 listopada br. Termin zgło- 
szeń podany będzie w następnym komunika- 
cie, 

4. Wyznacza się terminarz drugiej rundy 
drużynowych mistrzostw Okręgu klesy A: 


9.10. Zryw — Zjednoczone 
11.10. Tkape — Concordia 

12.10. ŁKS — Tęcza 

18.10. Tkape — Zjednoczone 
19.10, Concordia — ŁKS 

19.10. Tęcza — Zryw 

29,10. Tęcza — Ikape 

31.10. Zjednoczone — Concordia 
211. Zryw — ŁKS i 
8.11. Zjednoczone — Tęcza 


DYREKCJA ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
CEWEK PRZĘDZAJ NICZYCH 


Łódź, Kopernika 60 


zatrudni natychmiast 
dwóch tokarzy 
dwóch. ślusarzy 
i trzech pomocników ślusarskich 


Zgłoszenia osobiste w Wydziale Per- 
sonalnym. 
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9.11. ŁKS — [kape 
941. Concordia — Zryw 
13.11. Zryw — Ikape 
15.11. Tęcza — Concordia 
16.11. Zjednoczone — ŁKS 


Kluby wymienione na pierwszym miejscu 
są gospodarzami zawodów. 

5. Podaje się do wiadomości, iż w czasie 
zawodów przy ringu mogą być tylko członko- 
wie ŁOZB, lekarz i prasa. W wypadku stwier- 
dzenia obecności osób niepowołanych, delegat 
W.S. nie dopuści do prowadzenia zawodów. 

6. Delegatami na zawodach o drużynowe 
mistrzostwo klasy A będą: 

1.10. godz. 19 Ztyw — Tęcza — ob. Krysiak 

4.10. godz. 19 Ikape — Zryw — ob. Bedna- 


5.10. godz. 11 Concordia — Tęcza — ob. 
siak, 
$ „11 ŁKS — Zjednoczone — ob. 


7. Przypomina się klubom, że zawodnik 
może brać udział w zawodach klubu, do które- 
go podpisał zgłoszenie, dopiero po potwierdze- 
niu przez PZB. Start zawodnika nie potwier- 
dzonego przez PZB równa się nie zgłoszonemu. 

Karze się grzywną zł 1000 K. P. Zjednoczo- 
ne za brak lekarza na zawodach Zjednoczone 
— Ikape w dniu 13.9. 1947 r. 

9. Przypomina się klubom © obowiązku 
przestrzegania paragrafu 30 Regulaminu Spor- 
m z 00 


Z drużynow, mistrzostw Łodzi 


Dz s.a} mecz Źryw-„ikane” 


w sali Teatru Popularnego przy ulicy Ogro- 
dowej 18 odbędzie się dzisiaj mecz o druży- 
nowe mistrzostwo Łodzi w boksie, pomiędzy 
drużynami Zrywu i Ikape. 

Obie drużyny wystąpią w swych najsilniej- 
szych składach. 

Początek zawodów o godzinie 19. 
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Święto Sportowe Milicji Obywatelskiej 


Komenda Milicji Obywatelskiej m. Łodzi 
organizuje z okazji święta trzylecia istnienia 
M.O. ciekawą imprezę sportową, która odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 5. 10 br. o godz. 13 
na boisku sportowym KP Zjednoczone. 

Program zawodów przewiduje turniej pił- 
karski o puchar przechodni, ufundowany przez 
Komendę M. O, m, Łodzi, przy współudziale 
4-ch zespołów: Centralnej Szkoły Pol.-Wych. 
M.O, ZWM Zryw Koziny, RKS „Skra” i Klu- 
bu Milicyjnego Stowarzyszenia Sporiowego. 


Poza tym odbędzie się finał zawodów w 


Zahswa taneczna u m lic antów 


Centralna Szkoła Oficerów Polit.-Wych. MORP 
w Łodzi urządza w dniu 4.10. 1947 r. o godz. 
21.30 WIELKĄ ZABAWĘ TANECZNĄ połączoną 
z różnymi atrakcjami, przygrywają dwie orkie- 
stry taneczno-jazzowe. Dochód przeznaczony na 
cele społeczne. Zapraszamy wszystkich obywa- 
teli. Komitet Zabawy. $ ` 
RIE APT A N E ER ESEE 


Przemysł wełn any 
wa'czy © pierwszeństwo 


30 września w przemyśle wełnianym najlepszy 
wynik dnia osiągnął Zawadzki Zygmunt, pracow 
nik PZPW Nr 2, który wykonał swe zadanie 
dzienne w !65 procentach. Drugie miejsce za- 
ja pracownik tej samej fabryki — Stanisław Lu- 
kasik (163 procent). Trzecie miejsce osiągnął 
pracownik PZPW Nr 39 Eugeniusz Pinkowski 
(158 procent). 

We wspólzawo:!nictwie zespołowym najlepsze 
wyniki osiągnęly PZPW Nr 35. 


piłkę siatkową © mistrzostwo Komisariatów 
M. O. m. Łodzi. 
Program wyglądać będzie następująco: 
Turniej piłkarski: - 

godz. 13-ta: Centralna Szkoła Pol,-Wychow. 
M.O: — ZWM Zryw (Koziny); 

godz. 14-ta: Klub Milicyjnego Stowarzy- 
szenia Sportowego — RKS „Skra”; 

godz. 15-ta: Zwycięzcy półfinałów 

godz. 16-ta: Pokonani z półfinałów. 

Turniej odbędzie się systemem pucharo- 
wym. Czas trwania gry 2 razy 25 min. Zawody 
sędziować będzie ob. Górski. 

W międzyczasie odbywać się będą finało- 
we rozgrywki w piłce siatkowej -o mistrzo- 
stwo Komisariatów M. O, z następującym pro- 
gramem: 

godz. 13-ta — Komisariat 5 ze zwycięzcą 
spotkania 3—14 Kom.; : 

godz. t4-ta Komisariaty 12—9; 

godz. 15 — zwycięzcy wyżej wymienio- 
nych spotkań zmierzą się o pierwsze miejsce 
i nagrodę ufundowaną przez Komendę M. O. 
m. Łodzi; 

godz. 16 — Spotkanie towarzyskie w piłkę 
siatkową o nagrodę Komendy M.O. m. Lodzi. 
Centralna Szkoła PPR — Team Milicji Obyw. 

Po skończonych zawodach odbędzie się u- 
roczyste wręczenie nagród i dyplomów pamiąt 
kowych dla zespołów biorących udział w im- 
prezie sportowej. 

Wstęp na powyższe zawody dla społeczeń- 
stwa bezpłatny. 

Sekcja Zapaśnicza K.M.S.S. wyjeżdża do 
Turku. gdzie stoczy spotkanie propatfandowoe 
celem spopularyzowania sporit zaJaśniczey . 
na prowincji 


czeństwa, które bądź bezpośrednim wkładem 
pracy, bądź ofiamością pragnie przyczynić się 
do jak najrychlejszego zrealizowana hasła! 
„Odbudujemy Warszawę”, które postawił s0- 
bie cały Naród Polski. 

Świat sportowy, skupiający w swych sa- 
regach tysiączne rzesze, nie może w akcji tej 
stać na uboczu, dlatego też Wojewódzka Rada 
WF i PW w Łodzi wzywa wszystkie Zw'ązki 
Sportowe, Kluby i Stowarzyszenia, Organiza- 
cje Młodzieżowe i Referaty WF i WP przy z8- 
kładach pracy i Związkach Zawodowych do 
podjęcia tego szczytnego hasła 1 wzięcia jak 
najaktywniejszego udziału w akcji poprzez ot- 
ganizację zbiórek i imprez, z których całkowi- 
ty dochód przeznaczony ma być na odbudową 
Warszawy. 

Stawiając to zagadnienie przed łódzkim 
światem sportowym, Wojewódzka Rada WF 
i PW m. Łodzi wyraża jednocześnie głębokie 
przekonanie, że wymienione powyżej oraani- 
zacje, w ofiamym wyścigu całego społeczeń- 
stwa dotrzymają równego kroku. 


Przewodniczący Wojew. Rady 
Jan Karbowiak 


Sportowego Nr. 6 


towego. Jednocześnie W.S, podkreśla, że bę-* 
dzie go' ściśle „przestrzegał, W wypadku nie- 
obecności lekarza ha zawodach delegat W.S, 
nie dopuści do prowadzenia zawodów. Gospo- 
darze natomiast będą karani walkowerem, 
Przewodniczący W.S.: B. Kołodziejczak 
Sekretarz: H., Klimczak. - 


M strz świata przegrywa 
w Paryżu 

Podczas zawodów kolarskich w konkurens + 
tji międzynaródowej, które niedawno odbyły 
się w Paryżu, miała miejsce wielka niespo- 
dzianka w postaci porażki tegorocznego mi- 
strza świata w sprintach — Anglika Harrisa, 
Harris został wyeliminowany w półfinale przez 
Włocha Teruzzi' ego. 

Finał sprintów wygrał mistrz Francji Sen- 
sever przed swym rodakiem Faye. Ten nstat- 
ni wygrał główny wyścig na dystansie 500 m 
w doskonałym czasie 30,8 sekund, co jest 
wynikiem o 0,2 sekundy lepszym od rekordu 
Francji na tym dystansie. 

W wyścigu na'500 m Francuz Sensever był 
drugim przed Anglikiem Harrisem, 


ży 


Mistrz świata Harris (Anglia) w walce 1 
Teruzzi'm (Włochy) na torze „Paic de Princes" 
w Paryżu. Za.chwilę Włoch obejdzie Anglika, 


Lsty do Redakcji 


W związku z bezinteresownym łaskawym 
zamieszczeniem w swym  poczytnym piśmie 
komunikatu, dotyczącego piłkarskiego spotka- 
nia towarzyskiego w dniu 22, 9, rb. pomiędzy 
Dyrekcjami i Radami Zakładowymi PZPWŁ Nr 
6 (d. Leonardt) i PZPB Nr 17 (d. Stolarow), do- 
chód z której to imprezy przekazaliśmy za po* 
średnictwem Zw. Zaw. na odbudowę Warsza= 
wy — niniejszym wyrażamy Redakcji „Głosu 
Robotniczego” jak najserdeczniejsze podzię%o= 
wanie. 

Dyrekcja: (—) H. Egierski. 
Przewodniczący Rady Zakładowej: 
(©) J. Tomczak. 


sup, Ore. Mosiemo. DAE 
Zawodowego Pracowników Przemysłu, 
Koniekcyjno-Odzieżowego w Łodzi, za- 
wiadamia, że. dziś 4 października 1947 r. 
w godz. 17-ej w Łodzi przy ul. Przędzał- 
nianej 68 (dawniej sala Brauna) nastąpi 
odsłonięcie sztandaru na które zaprasza 
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